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PU K SZTY  — Btrte* K o^jow y
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GRODNO -  K sięgarnia T -w a  ,Rach“.
HOKOOZIEJ ~  D w orzec Koie]owy - K SmarEvńaku 
■‘YIENtEC — Sklep tyto.riowy —  S. Zwierzyński. 
KŁECK —  SUep „ lo tn o ść 1'. 
l.IDA — ul. Sn w j s k a  13 — S MateskL 
MPŁODECZNO —  Księgarnia T -w a  „Ruch*".
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NOV\ o t  •ROD tf'. — Katsk S t Michalskiego.
N ŚWI1.C1ANY — Księgarnia T-w» „Ructi”.
OSZiYlANA -  Księgami} S^Mdz Naorz 
P iflSR  —  K sięga -da Polak* —  SL B ed n a rsk - 
W JM A W Y  — K»u»wnlłi eolskie) Mm icrzy SeKCtnfc .. 
3TOLRCE — K sięgarni- T -w a  „R uch" 
s t  O NIM — księgarn ia  D Lubowaktego. ul. Mickiewicza 13. 
ST . 4WIĘC1ANY —  M, Lewin— Biuro G azetow e, ul, i>»Miirj* 
W JIF lK *  POWIATOWA — nl. M ickiew irra 21, f .  jn cz tw iP *  
WARSZAWA —  Tow, Księgami KoL „Ruch"
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BEZ MNIEJSZOŚCI Renresje e iw ersy leck ie  wobec akademików
Przesilenie rządow e na Łotwie po­

c z y n i  się już przew lekać ponad do­
tychczas )we zw yczajne normy. W ciąż 
t re z ą  się rokow ania  pom iędzy stronni- 
c tw am . o  stworzenie wielkiej koalicji 
"ządowej. Jak  zawsze w ysuw ane  są 
najróżniejszego rodzaju zastrzeżenia, 
kombinacje p rog ram ow e i t d. prze­
ważnie jednak  postu la ty  gospodarczo- 
personalne. Nigdy się też w tych de­
batach nie p;.rusza polityki zagranicz­
nej, k tóra  nie interesuję leaderów  p a r ­
tyjnych Łotwy. R okow ania  toczą się 
główmie pomiędzy największemi s tron­
nictwami, a  mianowicie: socjal - demo­
kracją, Związkiem Chłopskim i g r u p a ­
mi Centrum. B iane  są pod  uw agę  róż­
ne konstelacje i konstelacyjki z po­
m nie jszan i ugrupow aniam i ło tew skie-  
mi-Jnatomiast w cale —  z m niejszościa­
mi...

Tak wyraźnie, tak czarno na białent 
nie mówiło się do tąd  n igdy  w  Rydze: 
„Ł o tw a dla Ło tyszów ". D eklarac ja  nie­
podległościow a o „związku narouów, 
zamieszkujących"... i t. d dawno' już 
zo:, :ała zapom niana. A n t y 11 m  i q :sz o śe io- 
wa inow acja  zasługuje  na uw agę  z te­
go względu, że może zmienić zupełnie 
do tychczasow e oblicze w ew nętrznego 
układu sil na Łotwie. D otychczas nie 
panow ały  tam takie nastroje. W icem i­
nistrami byli Niemcy, Po lacy  i Rosjanie. 
L iberalna konstytucja  ło tew ska stoso­
wana byw ała  czasami literalnie, ale 
wszelkie czasy  m ają to do siebie, że—  
się zmieniają. Tem pora  mutantur! —  
tak  pow iada ją  politycy łotewscy, roz­
wodząc  rękoma, a zacierając  je  na 
myśi, że koalicja rządow a nie będzie 
opierała  się na mniejszościach. W  prak 
ryce nie OKaze ta  zbaw iennego  woływu 
n a  państw o  łotewskie Pom ija jąc  już 
inne względy, s tronnic tw a łotewskie 
Domiędzy sobą częstokroć są o wiele 
więcej pokłócone, niż mniejszości i niż 
te mniejszości z poszczególnemi s tron­
ił ic tw am : łatewskiemi.

Przedewszy stkiem więc, już przed 
kilKU dniami nadeszła  w iadomość, ze 
koalicja nie dojdzie do skutku, ze 
wzglęuu na  zbyt w ie lką  rozbieżność po 
między k o n se rw atyw ne  - nacjonalisty­
cznym Związkiem Chłopskim <7 socjal­
demokracją. Stare, odwieczne an ta g o ­
nizmy nie aadzą  się tak ła tw o załago­
dzić. G rupy centrum  g o tow e  są  na 
w spółpracę zarówno w gabinecie  p ra -  
w o-burżuazyjnym , jak  lewicowym. Je­
dynie  podczas  w ysuw an ia  takiej kom­
binacji ktoś nieśmiało w trącił projekt 
o  zaproszeniu mniejszości, są to j e d ­
n a k  błędne ogniki, na obecnie  jednoli­
tych m oczarach  nacjonalizmu ło tew ­
skiego.

Socjal -  dem okracja  przeżyw a ró w ­
nież w yraźną  rozbieżność zdań w ło­
nie sw eg o  centra lnego  komitetu. B ar­
d z ie  nieprzejednany M enders wysuwa 
postulaty  socjalne nie d a  przyjęcia dla 
s tronnictw  burżuazyjnych i dilatego sam 
stroni się od  udziału w  gabinecie  koa­
licyjnym. Pan  Zeelens natom iast m arzą 
cy wciąż o laurach wielkiego dyplom a­
ty z teką m inistra  sp raw  zagranicznych, 
■edynie głęboko w tej polityce za in te re ­
sow any człowiek na Łotwie i z biegiem 
w ypadku  w łaśnu  najbardziej wrogo do 
Polski usposobiony, —  chcia łby  co 
prędzej widzieć siebie w  salonce  pę­
dzącej do  M oskw y po now e trak ta ty  i 
dlatego je s t  baraziejf ustępliwy. S ta­
nowisko M endersa  w szakże  p rzew aży­
ło i z tei strony grozi w ym arzonej koa­
licji pow ażne niebezpieczeństwo. Rów­
nież ooecny  premjer Ulntanis niechęt­
nie idzie na w spółpracę  z socjalista­
mi.

W  tern wszystkiem bardzo  energicz­
n a  obraca  się leader centrum p. Skuje- 
neks, z na tury  i nazw y jako centralna 
figura. Skujeneks jest prezesem  pol­
sko -  ło tew skiego  tow arzys+wa. Udzie­

lił on w yw iadu  „1KC“ , w  którym w y- 
łuszczyi swój program  czysto  ło tew ­
skiej kombinacji koalicyjnej; z w yeli­
m inowaniem mniejszości. 55 posłów 
mieszczańskich na sto w sejmie, już 
tw orzą  większość, zaś przez przyciąg­
nięcie socjalistów większość ta  o s iąg ­
nąć może 76. Nie d la tego  i nie dlatego 
też, ii  Skuijeneks jest człowiekiem b a r ­
dzo sprytnym , pierwszorzędnym  lawi- 
ratorem politycznym, ale z innych prze 
słanek wychodząc, nie od dziś uw aża ­
my prezesurę  jego  w  tow arzystw ie  pol­
sko-ło tewskiego zbliżenia za pew ne  
nieporozumienie, które zresztą  cechuje 
w ogóle działalność tej organizacji, 
zbierającej się co kilka lat nad płytami 
nieznanych żołnierzy, prow adzącej 
nieznaną nikomu akcję, a chowającej 
sie za dyplomację panów  Albatsów, 
kiedy w  D yneburgu skazują  dziesiątki 
Po laków  i zam ykają  polskie o rg an iza ­
cje kulturalne.

'a k ,  czy inaczej, zasłaniając  się na­
strojami w  państw ie ,  a sami je fab ry ­
kując ad hoc na zlecenie zakulisowej 
sprężyny, leaderzy najpoważniejszych 
grup łotewskich nie chcą  g adać  z 
mniejszościami, a w tej liczbie z P o la ­
kami. jeżeli obecny rząd przedsięwziął 
szereg kroków, które wywołały  oburze­
nie opinji polskiej, jeżeli się mówi, że 
w yrok  w spraw ie  zamknięcia Związku 
P o laków  na Łotwie od łożony umyślnie 
został aż do chwili pow ołan ia  no w e­
go rządu, to nie w jk a z u ja c  naw et prze 
sądnego  pesymizmu, zaznaczyć nale­
ży, iż oczekiwać zmiany na lepsze w  
naprężonych stosunkach oczekiwać nie 
należy j .  k .

KRAKÓW. PAT. —  Komisja dyscypGnai ■ 
na senam  akadem ickiego U niw ersytetu Ja ­
giellońskiego rozesłał? dzis wyroki studen­
tom , zaangażow anym  w zajściach akadem ś- 
cKich ostatn ich  dni. T rzech akadem ików  zo­
stało  relegow anych z w szechnicy, 8 o trzy ­
mało naganę, trzem  uniew ażniono trym estry ,

co do trzech dalszych zostaną podjęte docno 
dzenia dyscyplinai ne p c  zakończeniu prze­
wodu sądow ego. Komisja w orzeczeniu dy- 
^cyplinarnem w yraża ubolew anie że doszło 
do niepokoju na  U niw ersyttcje i ze musiała 
rozpatryw ać i osądzać przykre w ydarzenia.

Odezwa neukawyth kół uniwersytecki)
WAR?ZAV, A, (Pat) .  Kcła n au k o ­

we Uniw c i s ) u  tu V. aiS7iv.sk ego w y­
da ły  n a s i ę p t j ą c ą  odezw ę do ko leża­
nek i k o lfgow :

Nie wdając się w ocenę w y p a d ­
ków, k tó re  zaszły na t r r e m e  w yższych 
uczelni, pom nąc  na szkodę , jaką każ­
dy dzień przerwy w pracach  uniw er­
sy teckich  może wyrządzić nauce i 
ku ltu rze  polsk ie j ,  o iaz  b i t  rąc pod  u- 
w agę, że powtórzenie  się zajść może 
doprow adzić  do zamknięcia naszej u -  
cz t ln i ,  to zaś wywoła k o n se k w e n a e ,

obc ią ża ją ce  o g ó ł  i r ł c d z i e ź y  a k a d e m i c ­
kich,  za r zą dy  rdżej  podD s a n y c h  kół  
r a u k c  w y ch ,  zw ra c a j ą  się d o  Koleźa- 
n i k  i kr U g ć w  z g o r ą c y m  a p e l e m  d o  
p r z y c z y n ie n ia  się d o  z a c h o w a n ia  p o ­
r zą dk u  i sp o k o ju .

K ło  A  g l i s ió w  S t u d e n t ó w  U n i w e r s y t e t u  
W’a r s  a v s k i r g i ' ,  K U o C f e n  k ń w ,  ” ołr> F i l o z o ­
fie n e ,  K o ło  Ge< gr, fó«  , K o lo  H Ł t  >r> ków , 
K o łu  Hi! t o r r k c w  S z tu k i ,  Kc ło  K la s jk ó w  
K. ło  K U s y c z n o  F i lo z c ł i c z n e  Kołn M e d y k ó w ,  
K o ło  P e d - g f g K z n e ,  K o ło  P o lo n i s tó w ,  K c ‘o 
P r z y r o d n i k ó w  i K o ło  T e o lo g ó w -E w a n g e l in ó w ,
Studentów  U. * .

NOMINACJA WOJEWODY 
KIRTIKLI5A

W ARSZAWA, (tel. wł. 20.X1 31).
Pan  P rezy d en t  R-eczyposp< 'lut j p o d ­
pisał dekre t  przeniesienia w stan s p o ­
czynku do tychczasow ego  W o je* < d y  
Pom orskiego  p. Wiktora Lam ota J e d ­
nocz śnie P an  Prez dent R zeczy p o ­
spolite j  mianow ał do ty th czas i  w?go 
w .ce-w ojew odę Łódzkiego p. Stefana 
Kirt.klDa w o jew odą  pom orsk im . P an  
W ojew oda  Kirtiklis obejm ie urzędo 
wanie w siedzibie W ojew ództw a w 
Toruniu  wi dniu 21 b. m. S tanowisko 
wice-wojewody łódzkiego  nie zostało  
do tąd  obsadzone .

II Pow szechny Spis Ludności p rzeprow a­
dzany w dooie kryzysu gospodarczego siła­
mi tysięcy bezpłatnych pracow ników  jest 
egzam inem  obyw atelskim  zdyscyplinow anego 

społtuzeńsw a.
Zgłoś się do pracy, łub ułatw iaj prace 

Komisarzowi Spisowem u.

t UKDIEK, (Pef). Ji p c ńik e woj 
ska h tr icz f jfce n l i  id tu f ii od­
dział Maa, złożery z 3 tys. 
ibdzi w id.e&łtSci 100 mil na

północ oo Charbfnu. Oddział chiń­
ski został prawie całkowicie roz­
bity.

japopja zg?dza slą na komisją Ug\ Narodćw
(Pal) Wizoraj wieczo- 

ie t i nadeszła z T ckjo w iadomi śt 
do ministerstwa spraw zagra- 
nlcz rych, Je rząd jrp cfsk l zga 
dza s ą na wysranie de Hrrdźu- 
rjl z ramienia Ligi Narctów ko­
misji oraz na id rctzen :e rozpa 
trzenia innych jego pretensyj. 
Wobec tego progrim  prac Racy

Ligi ulegnie zmianie. Tajne po 
siedzenie Rady, zapowiedziane 
w gedz- 11 w piątek, odbędzie 
się po południu o godz. 4. Obra 
dy odbywać sie będą przy 
drzwiach zamkniętych. Ranek po­
święcił min. Eriand rozmowie z 
Dćves(m, delegatem St?mów 
Zjcdroczcnyih oraz przedstawi­
cielami Japonjl I Chin.

Przywódcy Centrolewu przed S^em
Vv'ARSZAWA, 20.11 (tek w łasny). —

Dz sieisze posiedzenie pośw ięcono św iadkom
*Vyzwolenia. Oa godziny 10 runo zeznają 

św iadkow ie xPwocIowi, pow ołani przez o b ­
rońców  Bagińskiego j Putka. Zeznania pierw  
szej grupy św iadków  są mało interesujące. 
Pi /.rz’ Sądem  sta je  następnie prof. Stanisław  
K a l i n o w s k i ,  b. senator i poseł z W y­
zwolenia.

P y t a n , e ;  Znając akcję Centrolew u ino 
że P an  stwierdzić, czy istniało tam  pragnienie 
do przeprow adzenia zam achu i rządzenia si-
ią?

Ś w i a d e k :  —  Nigdy, o ile znam tych 
ludzi z Centrolew u od góry  i od dołu obcą 
im jest zgoła idea rew olucyjna.

P y t a n i e :  Czy były czynione jakieś fi­
zyczne p izygotow an a dó zam achu?

ś w i a d e k :  — Zchie mi się, że  zam ach 
bez arm at nie m oże się obejść, a  przecież 
. aunych tego  rodzaju przygotow ań nie czy­
niono.

P j  t a n i e :  Zdaniem  Pana akcja Centro­
lew! była akcją obronną?

Ś w . a d e k :  —  T ak  i parlam entarną.
Następnie św :adek zeznaje na py‘anie 

p rokuratora na temal w yborow  w okręgu 
IrdzKim. W edług zeznań św iadka w W yzw o­
leniu nie było nastrojów  rewolucyjnych.

P rzed Sądem  sta je  z kolei senator W a­
cław J a n u s z e w s k i ,  którem u adw . Ora- 
llńsKi /au a je  następujące pytani"*

— Kiedy P !*n po ra i pierw szy w stąp# 
dO parlam entu?

— Jestem  senatorem  od początku sena 
tu , więc od 1922 r.

—  Czy P an  przypuszcza, iż uzasadniona 
była obaw a, iż konstytucja m oże być pogw al 
eona?

—  Ś w i a d e k :  —  Tak, przecież najście 
oficerów' na Sejm było pogw ałceniem  tego 
Sejmu.

— Czy W yzwolenie miało tendencje rewo 
lucyjne?

.—  Nie, dążyliśm y do popraw y Obyczajów 
-cjmu, d latego poparliśm y zam ach majowy, 
ośm y myśleli, że on tę  popraw ę w prow a 

dzi, tym czasem  w  obecnym  parlam encie te  
obyczaje są  jeszcze gorsze.

—  A czy w  Pańskim  okręgu łódzkim, 
gdzie jest uużo stronników  PPS, były te  na­
stro je rew olucyjne?

Ś w  a d e k :  —  T ego  nie zauważyłem .
Zapytany o orzeszłość B agińskiego sena­

tor Januszew ski o k n ś la  'Bagińskiego super­
latyw am i, nazyw ając go gorącym  patry jo ta, 
przypom ina przytem  spraw ę V 'rtuti Militari, 
k torego Bagiński bvł kaw alerem  i k tó ry  to  
order zwrócił następnie.

Adw. G r a l i r i s k i :  —  Czy zna Pan coś 
z iego cfzirtalności, coby go  mogło na law ę 
oskarżonych zaprow adzić?

Ś w i a d e k :  —  Chyba to, że był w  opo­
zycji.

.Adwokat Graliriski zap y tu je  następnie o 
posła Potka, św iadek  stw ierdza, że P r  tek 
był referentem  budżetu M m sterstw a Spraw  
W ew nętrznych, że znrażdżył. jak s 'ę  m ów i­
ło w  Sejmie, sw oją m ow ą ministra Skladkow

skiego. odm aw iając mu funduszów  dyspozy­
cyjnych. j

Po  zakończeniu badani i „enatora Janu­
szew skiego Sąd zarządził kiotką prerw ę.

Św iaaek Jan  N o s e k ,  poseł z  W yzw ole­
nia, charakteryzuje działalność Cent-olewu.

Ą;dw. G r a l i r i s k i :  —  Czy były fakty 
dem onstracyjnego niepłacenia podatków  w o­
góle?

— O ile mi w iadom o nie — mówi św ia­
dek. Następnie św iadek opow iada o treści 
p.^em ów ien Bagińskiego.

P rnk. R a  u s e: —  A czy zna Pan a rty ­
kuł: B unt przeciw ko Prezydentowi', k tóry  ła 
pwe praw o“ ?

św iadek  nie pam ięta.
P r o k . :  —  A szkoda, bo  to .b a rd z o  cie­

kawe, zaw iera bowiem zgoła inne postula­
ty  n 'ż te , k tóre św iadek omówił!

Adw. S z u m a ń s k i :  —  W noszę, by w  
tego  rocfzaju w ypadkach, gdy p prokurator 
w yjm uje z artykułów pew ne ustępy, były 
świadków ! przedstaw ione całe artykuły

Adw. Gral ński stw ierdza, że w spom nia­
ny ntezeż p. P rokura to ra  artykuł „B unt prze­
ciwko Prezydentow i, który łam ie p raw o" —  
dotyczy buntu  przeciw ko Prezydentow i Fin- 
landji.

Na sali poruszenie.
P rzed Sadem  sta je  z kolei św iadek poseł 

W aileron. Mówi on o Centrolewie i o roli 
oskaiżonego  Sawickiego.

Po przerw ie adw . U jazdow ski postawił 
wniosek o dopuszczenie w charakterze św>ad 
ka m ecenasa Hofmokl-Osti ow skiego, który 
[przeprowadzał sw ego czasu spraw ę o naj­
ście na lokal stronnictw a chłopskiego. Prze­
w odniczący po naradzie z sędziami uznał je­
dnak pow ołanie mee. O strow skiego w  charak 
‘erze św iadka za zbędne.

Z kolei przed Sądem  staje  jeden z przv- 
w odców  stronnictw a chłopskiego, poseł dr.

W rona, św iadek  charakteryzuje najpierw , a  
dalej daje  obraz działalności posła Saw ickie­
go. Swaicki należał do opozycji um iarkow a­
nej, chciał rzeczow o się ustosunkow ać do 
władzy i prow adząc, jako cfoałacz sam orządo 
wy pracę gospodarczą i społeczną, w spółpra 
cował z w ładzam i. Byliśmy naw et mocne 
zdziiweni, że go  aresztow ano. Dalej poseł 
W rona charakteryzuje kongres krakow ski, 
stw ierdza kategorycznie, że ani w stronn 'c- 
tw ie chfopsk'em , ani w innych stronnictw ach 
Centrolewu, nie było tendencji zam achow ych. 
N astępnie na zapytanie ad.v. Czernickiego 
noseł W rona mówi o napadzie na  stronr .a w o  
chłopskie. P rzed w yboram i —  stwierdza 
św iadek —  czyniono nam  propozycje, ab y ś­
my zdradzili Centrolew, obiecyw ano nam  za 
to  zupełna tolerancję i wolność działania, 
w strzym anie wszelkich represji itd., gdyśmy 
kategorycznie odmówili, chciano w prowadzić 
w szeregi stronnictw a ferm ent Wzorganizowa 
no fikcyjną radę naczelną, sprow adzono ludzi 
i sform ułow ano nowe w ładze stronnictw a, do 
k tórego  weszli konfidenci i agenci politycz­
ni. Lokal nasz opanow ano przy pom ocy po­
licji. Rozpoczęto robotę w imienin stronnic­
tw a  za rządem . N astępnie poseł W rona m ó­
wi o napadzie na ś.p. w ice-m arszałka B ab ­
skiego i o nadużyciach w yborczych i ag ita  
cji BB.

O statni św iadkow ie, również posłowie ze 
stronnictw a chłopskiego zgodnie ch a rak ten  - 
zuią działalność posła Saw ickiego, stw ierdza 
iąc, że ani w Centrolewie, ani w  Stronnic­
tw ie Chłopskiem, Sawicki nie o d eg r/w a ł więk 
nzej roli. Odpowiedzialny redaktor „G azety 
Chłopskiej" Grudziński, ośw iadcza, że w 
tvm  organie stronnictw a chłopskiego nie by 
ło artykułów  w zyw ających do zam achu, czy 
rewolucji, przeciwnie, były ostrzeżenia przea 
akcja rew olucyjną.

Na tern posiedzenie przerwano do jutra.

Sytuacją strajkowa w Warszawie
WARSZAWA. PA T. —  W itce  tram w aja­

rzy, nleżących do Ch. D. i PP S  Fr. Rew. za­
kończyły się o godzinie U  min. 30. Uchwało 
no natychm iastow y pow rót do pracy. Remi­
zy tram w ajow e na P radze i w  Muranowie, 
rem iza rakow iecka w zupełności zostały uru 
chomione A utobusy częściowo w yruszyły na 
m iasto. O godzinie Tl min. 45 grupa łe ro ry - 
stów  napadła na tram w aj u zbiegu ulic No- 
winiarskiej i Franciszkańskiej, w ybijając szy­

by. N apastników  w liczbie 4  aresztow ano 
O godzinie 12 zakończył się bardzo słabo o- 
besłany wiec P r S  CKW przy ul. Leszno, 
uchw alając stra jk  aż do zw ycięstw a. W obec 
uruchom ienia już wielu tram w ajów  i dalsze­
g o  zgłaszania się tram w ajarzy  do pracy, u - 
chw ała ta  zapew ne nie bedzie m :ala znaczę 
nia. W odociągi funkcjonują norm alnie. P ra ­
cow nicy gazow ni i elektrowni nie m yślą o 
s tra jk u

Dr«*ces u k ra iń s k i w e  L w o w ie
L W oW . P 4 T . —  T rw ający od dłuższe­

go czasu w ; Lwowie proces przeciw  14 
członkom UOW ., oskarżonym  między inne- 
tni o  dokonanie napadu rabunkow ego na am 
bafaiii pocztow y pod Bobrka w lipcu rb., zbF 
ża się ku końcow i. Na w czorajszej rozpraw ie

rozpoczął sw e przem ówienie prokurator, cha 
rakteryzując działalność iUOW i OUW . N a­
stępnie prokurator rozpoczął om aw iać roię 
każdego z oskarżonych. W  dniu dzisiejszym 
prokurator przem aw iać będzie w dalszym  cią 
gu. W yrok spodziew any jest w  sobotę.

USTĘPSTW A j a p o n j i . —
ODPRĘŻENIE W KOLAĆh LIGI.
PARYŻ PA T. —  Jak donosi ..Łe Petit 

Paiisien", am basada japońska doręczyła 
Briandow i w czoraj o godz nie 21, pismo, wy 
jaśniające, iż zdaniem, rządu japońskiego, nie 
je s t już konieczne natychm iastow e uznanie 
oez zastrzeżeń przez rząd nankińsk, 5 zasad ­
niczych puiktow , m ających stanow ić p rzed­
miot rokow ań między rządem  jajKińskim i 
nanLińskim. Rząd japoński zgadza się na u - 
tw oizenie komisji ankietow ej pod w arunkiem , 
że składać sie ona bęuzie z osób. w ybranych 
bezstronnie. Pism o japońskie w yw ualo  pow - 
szechne oapręzenie w kotach Rady Ligi Na­
rodów .

TAJNE POSIEDZENIE Ra DY
PAiRYż. PA T. —  W  piąteK po jx>'udn.u 

odbyło się now e ta jne  posiedzenie Redy Li­
gi Narodów. W edluk Wiadomości, k tó re  trafi 
iy nazew nątrz Rada w ypow iedziała się za  
wysłaniem komisji dia przeprow adzenia na 
m iejscu ankiety, o  k tórej była m ow a wczo­
raj. Nie w iadom o jeszcze, kiedy będz*e m ia­
ło miejsce posiedzenie publiczne.

DOOKOŁA SPRAW 
URZĘDNICZYCH

W ARSZAW A. PAT. _  P an  podse­
kretarz s tanu Na konieczni koft -  Klu- 
kowski przyjął w dniu 19 b. m w gm a 
chu Rady Ministrów prezydjum  p ar la ­
mentarnej g rupy pracowniczej BBW R 
w osobach  sen. M ora-Brzezińskiego, 
posłów Stempińskiego, Smulikowskie­
go  oraz posłanki *Waśniewskiej, z któ­
rymi odby ł konferencję w sp raw ach  
związanych z najwazniejszemi z a g a d ­
nieniami p raw n o  -  służbowemi p racow  
irk ó w  państw ow ych , sam orządow ych  i 
pryw atnych  Konferencja dotyczyła mię 
dzy innemi kwestji uposażeń, emerytur, 
p ragm atyki i projektu u s taw y  o um o­
wach zbiorowych.

N adto  posłanka W aśn iew sk a  poru­
szyła sp raw ę  redukcji kobiet zam ęż­
nych w  urzędach państw ow ych . P an  
wiceminister podkreślił  z naciskiem, że 
obecnie, w  okresie przesilenia gospo ­
darczego, które zap rzą ta  dziś p rzede-  
wszystkiem uw agę  rządu i absorbuje  
jego  pracę , sp ra w a  zm iany p ragm aty ­
ki s łużbowej jes t  nieaktualna. Odnosi 
się to również do spraw  uposażenio­
wych.

Nawiązując d o  kwestji redukcji ko­
biet zamężnych, p. wiceminister zazna­
czył, że w razie zgłoszenia konkretnych 
danych, które w skazyw ałyby  na pew ­
ne niedociągnięcia w  zastosow aniu  in­
strukcji, po lecającej uw zględniać  przy­
zwał nianiu kobiet zamężnych ich sto­
sunki rodzinne.

KRWAWY DRAMAT 
p r z f m y s ł o w c a

W ARS2AW A. PA T. — W  dnru 20 bm ., 
w dom u przy ulicy .Senatorskiej Nr 31, w 
mieszkaniu wsnółwłaściclela firmy w yrobów  
gum ow ych i technicznych Jana  Brunona 
Boy‘a rozegrał się k rw aw y d ra m a t Od kil­
ku miesięcy w  mieszkaniu Boy‘a  p r z e b i j a ­
ła 23-fetnia Zyta Zofja K oryout - W oronie- 
cka. W  dn. 20 bm sekre tarka  p. Boy‘a  o trzy  
ma*a telefon z zaw iadom ieniem  od pani W o- 
ronjeckiej, że zabiła p  B oy‘a. Natychm iast 
w ezw ano policję i pogotow ie ratunkow e. Le 
karz pogotow ia stw  erdził śm ierć w skutek 
ran  postrzałow ych. Obok zm arłego znałezio 
no 7 łusek rew olw erow ych. Spraw czyni za ­
bó jstw a odprow adzono do urzędu śledcze­
go.

LOSY INDJl
NA KONFERENCJI OKRĄGŁEGO 

STOŁU
LONDYN. PAT. —  Konferencja 

O kręglego Stołu, dobiegając  końca, 
staje się coraz  wyraźniej przyczyną 
głębokiego konfliktu wew nątrz  większo 
ści rządowej. Mac Donald w ykazuje  
uczciwą wolę zakończenia konferen­
cją Wj sposób , który d aw a ib y  Indjom 
pew ną satysfakcję  w kierunku w zm o­
żenia już teraz samodzielności pań s tw o  
w'ej lndyj, pozostaw ia jąc  w prow adze­
nie pełnego s ta tu tu  dom injalnego na 
okres późniejszy, g d y  załatwdone zosta 
nią spory  pomiędzy Hindusami a mniej­
szościami co do kurjalnego podziału w) 
borców  i m anaa tów  w przyszłym p ar­
lamencie centralnym  i parlam entach  
prowincjonalnych Indyj.

N atom iast g rupa  skrajnych konser­
w atys tów  z Cn-urchillem i lordem Lloy­
dem pragnie, aby  rząd w ykorzystał im­
pas mniejszościowy celem ziikwddowa 
nia konferencji oraz ograniczenia praw, 
jąk ie  rząd zamierza odrazu nadać, do 
zaleceń raportu  Simona, czy Ii rozszerzo 
nej au tonom ja w  poszczególnych p ro ­
wincjach bez upraw nień jak iegokolw iek 
rządu centralnego. Rzecznikiem tej gru 
py w- gabinecie  jest minister do  spraw  
indyj sir Samuel Hoare, k tórego za­
chow anie  się na  posiedzeniach konfe­
rencji staje  się coraz bardziej n ieustęp- 
l!w'e i w yw ołu je  o strą  krytykę nietylko 
de legatów  hinduskich, ale nawet czę­
ści i de lega tów  brytyjskich.

Sytuacja  doszła dzisiaj do punktu  
kulminacyjnego. W czora j około  półno­
cy g ru p a  konserw atys tów  z lordem 
Lloydem na czele zwmóciła uw agę Mar 
D onalda  i Baldwina, że pa r lam ent nie 
będzie się czuł związanym  jakiem koł-  
wiek ośw iadczeniem  M ac Donalda i że 
w skazane  byłoby o d b jc ie  dyskusji w 
parlamencie, zanim Mac Donald poczy­
ni obow iązu jące  przyrzeczenia  na koń 
cowem posiedzeniu konferencji.

Dzisiaj rano premjer zwołał naradę 
gab ine tow ą, na której dojść miało do 
ostrej w ym iany zdań między M ac Do­
naldem a Hoare, przyczem premjer za­
jąć miał s tanow isko zdecydow anie  n ie­
ustęp liw e na ko izyść  Indyj. S pow odo­
wało to os try  a tak  Churchilla  n a  rząd 
w  Izbie przy dyskusji nad t. zw. statu 
fem w estm insterskim  —  aktem us taw o­
daw czym , w prow adzonym  przez f„ ą J  
Labour P a r ty  w  wykonaniu uchw ał o- 
s ta tn iej konferencji dominjów A kt ten, 
p rzejęty  przez rząd obecny, w p ro w a ­
dza  szereg  upraw nień  jurydycznych i  
gospodarczych  dom injów  w kierunku 
zwiększenia niezależności dom injów od 
Londynu. Akt, b ronieny  z ramienia rzą­
du przez inicjatora aktu Thomasa, zo­
stał zaa takow any  przez Churchilla 
przy głośnych oznakach zadowolenia 
konserw atystów . Churchill w ysunął 
szkody, jakie akt wyrziadzi w  przyszło­
ści, gdyby rząd zechciał zrealizować 
nieodpowiedzialne pom ysły  zap row a­
dzenia s ta tu tu  dom inja lnego w łn- 
djach". N atom iast mówma Labour P a r ­
ty Cripps całkowicie poparł  rząd.

Sytuacja  jest bardzo  niew yraźna i 
coraz ostrzej występują  nazewmątrz roz 
bieżności w ew nątrz  większości rządo­
wej, które już naw et zaczynają  przeni­
kać do gabinetu. P rzypuszczają, że Mac 
Donald znajdzie wyjście z sytuacji, o d ­
raczając Izbę w przyszłym tygodniu, 
zanim konferencja indyjska dobiegnie 
końca, pozbyw ając  się w ten sposób 
coraz bardziej natarczyw ej ingerencji 
skrajnie konserw atywnej części w łas­
nej większości

Zjazd prawosławny
W  ŁUCKU

ŁUCK. PA —  W  dniu 19 l is topa­
da odbyło  się w  Łucku, w  „Riidnej Ch, 
cie organizacyjne  zebranie Towarzy 
s tw a  P rzyjaciół P raw osław nej O św ia  
ty i O brony  Tradycyj P raw osław ne 
W iary  im. metropolity  P io tra  Mohył, 
W  zebraniu wcięło udział około 200 di 
legatów ludności p raw osław nej z ca 
łei Polski oraz 600 duchow nych pra 
wosławnych. Zjązd zaszczycili sw ą  o 
becnością  m etropolita  Dyonizy oraz a 
cyhiskup grodzieńsko - nowogródzk 
Aleksy.

Podczas obrad zaakcentow ano wy 
bitnie p ropańs tw ow e s ta n o w ;sko  lud 
nosc praw osław nej. Zebranie  to do 
wrodło, że p raw osław ie  jest w iarą  na 
rodu ukraińskiego i p roblem  praw-osła 
wda ściśle wiąże się ze spoistością na 
rodu ukraińskiego. Po odczytaniu s ta­
tutu tow arzys tw a  przystąpiono do w y­
boru zarządu.

w
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Generalna próba wyborów
DO PARLAMENTU RZESZY

Straszna katastrofa autobusowa w Grodnie „Naszej Przyszłośi 1 w WIRZE ST0L|g
ARTYŚC! TEATRU GRODZIEŃSKIEGO ULEGLI KATASTROFIE

W ybory  do L and tagu  Hessji były nay- 
w ażm ejszem  zdarzeniem  politycznem 
w  życiu Niemiec w  osta tn ich  czasach. 
P rzygo tow ania  do w yborów  p ro w a d z o ­
no p rzez  kilka tygodni, a wszystkie  
sn o n n ic tw a  rozwinęły szaloną kam pa- 
nję ag itacyjną. Wyniki w yborów  pow ­
szechnie są uw ażane  za próbę w yb o ­
rów parlam entarnych.

Sensacyjny cha rak te r  wyborow nie­
dzielnych. wynika z kilku faktów. Hes- 
sja dla swej s truktury  gospodarczej i 
rozwoju politycznego uw ażana  może. 
być za obraz  Rzeszy jako  całości. W eka 
żuje na to już sam podział tego kraiu. 
Hessja  dzieli się na trzy części G órną  
Hesąję, która jest enklaw ą w  Prusach, 
S ta rkenburg  i Hesję Nadreńską. W  tej 
ostatniej jes t  najgęstsze zaludnienie i 
przemysł. W  rolnictwie pracuje  34,5 
proc. ludności, w przem yśle  38,7 proc 
a około 26 proc. to rzemieślnicy i ro ­
botnicy samodzielni 
" W  Hessjii od roku 1919 bez przer­
wy rządzi t. zw. koalicja w ajm arska: 
socjalni dem okiaci,  centrum i dem okra­
tyczna p a r t ja  (p a ń s tw o w a ) .  W żądnym: 
innym kraju koalicja taka nie p rze trw a­
ła tak  długo. Przy w yborach  niedziel­
nych w tym kraiu p izedew szystk iem  
szło o to, czy koalicji tej która w hes- 
skim Land tagu  m .ała  w iększość, uda 
się u trzym ać do tychczasow e pozycje, 
a lbo  czy też partje  środka w spólnie  
z socjalnymi dem okratam i, będą mo­
gły w ytw orzyć w łasną  większość. Dla­
tego też w a lk a  w yborcza  doszła do ol­
brzymich rozm iarów  W szyscy wybitni, 
czołowi przedstaw iciele  partyj, wzięli 
udział w kampanji wyborczej. Przybył 
również prezydent rniin^trów Briining, 
minister skarbu Rzeszy Dietrich, Breit- 
scheid i Sevei i.n,g Hugenoerg, D ingeldey 
i Hitler, S trasser, Fick i Goebels. Nikt 
nie w ą tp ił  o tern, że najw iększe sukce­
sy osiągną hitlerowcy. Na zgrom adze­
niach Hitlera wrzięło udział ogółem
30.000 osób. Dla najszerszych w arstw  
Hitler jest  dziś atraKcją. jakiej; może 
do tycnczas nigdy w politycznem ży­
ciu niemieckiein nie zauważono,

Je.di mamy właściwie oceniic zna­
czenie wyborów do Landtagu Hessji, 
to uprzytomnić sobie musimy rozwój 
polityczny i układ sił w tamtejszym se j­
mie. Od przewrotu rew olucyjnego w 
lis topadow ych dniach 1918 r. już czte­
ry razy odbyw ały  się tam w ybory  a 
mianowicie  w la tach : 1919, 1921, 1924 

• i 1927. Sejm składa się z 70 posłowe W 
roku 1919 koalicja w ejm arska  zdobyła 
57 m andatów , w roku 1921 zdobyła 
tylko 42 m andatów , ale przy  nas tęp ­
nych w yboracn  w roku 1924 i 1927, 
zdołała pozycje utrzymać. Nigdzie w  
Niemczech stosunki niie były tak u s ta ­
bilizowane jąk w łaśnie  'w Hessji. Ra- 
dykalizacja życia publicznego daje się 
zauw ażyć od roku ub. Przy wyborach 
do parlam entu  Rzeszy (14  w rześn ia)  
przeliczywszy g łosy w tym kraju otrzy 
mała koalicja w ejm arska  tylko 35 m an­
datów . a w ięc tylko połowę i każdy 
o b se rw a to r  s tosunków  politycznych 
mógł być przekonany, że prz) nas tęp ­
nych w yborach koalicja w ajm arska  
znów będzie osłabiona.

Zw ycięstw o radykałów  było  o wie 
le większe niż przypuszczano. Niemiec­
cy hitlerowcy, którzy w  poprzednim 
Landtagu mieli tylko jeden mandat, o- 
trzymają 29 m andatów . Z okrągłej hcz 
by w yborców  950.000 otrzymali oni w 
niedzielę 300.200 głosów, czyli o
113.000 g łosów  w ię c e j /  aniżeli przy 
w yborach do parlam entu  Rzeszy. Na­
tom iast socjalni demokraci, k tórzy do­
tychczas w  Hessji byli partjją najsilniej], 
sza i mięli 24 m andatów , stracili w 
stosunku do wyborów krajowych w 
roku 1927 jedną trzecią głosów, a w 
stosunku do wyborów parlam entarnych  
20 proc. głosóvr, tak. że w nowym

Landtagu  będą  mieć tylko 15 posłów'. 
Trzeba zaznaczyć, że część socjalnych 
dem okra tów  obecnie g łosow ała  na hi­
tlerow ców  a  tylko m ała  część w yp o ­
wiedziała  się za komunistami. Socjalr.i 
demokraci otrzymali 174.500 głosów, 
tak że w  stosunku do w yborów  do  p a r ­
lamentu Rzeszy stracili 20.000 głosów. 
Komuniści n a tom iasL uzyskali 108.500 
głosów, czyli o 24.000 więcej, niz p rz y  
w yborach  do parlam entu . Komuniści 
musieli walczyć z w łasną  opozycją, 
która rówmież otrzym ała 15.000 g łosów  
i socjalistyczną part  ją robotniczą, któ­
ra zdobyła  8.000 głosów. Te dwie g ru ­
py  jednakow oż nie uzyskały ani jedne- 
,go m andatu. Ani tern nie da się wy- 
św.etlić ubytek głosów socjalno-de- 
mokratycznych, bowiem przy tych w y­
borach liczba wyborców' była o wiele 
większą, niż przy w yborach  ostatnich, 
tak, że wszystkie partje  miały w yka- 
zvw ać raczęj wielki przyrost, jeśli,i m ia­
ły u trzymać dawniejsze pozycje. Nie­
mieccy nacjonaliści otrzymali 11,700 
głosów, czyli blisko tyle, ile p rzy  w y­
borach do parlam entu  Rzeszy Centrum 
otrzymało 112,700 głosów', czyli o 
8.500 więcej. W  rzeczywistości jedna­
kowoż zwycięstwo to oznacza osłab ie­
nie, bowiem partja  uzyskuje tylko 11 
m andatów , a nie 13, jak miała w po­
przednim Landtagu. Inne partje  p raw i­
cowe, które już przy w yborach  do par-  
'am entu  Rzeszy były osłabione, w  nie­
dzielę zostałj ' w łaśc iw ie  zdziesią tkow a­
ne. Hesski LanvoIk upadł z 37.400 na
20.800 głosów, parrja  pań s tw o w a z
38.800 na 11.300, a niemiecka p a r t ia  
ludow a z 49,900 na 19.300 głosów'.

Koalicja wmjmarska ofizym ala w 
najlepszym wypadki. 29 mandatów, 
czyli s tracha  13 m andatów , co o zn a ­
cza, że swój stan pos iadania  zrównała 
z hitlerowcami.

P rzed  partjairni w yras ta  obecnie no­
w a  kw estja .  jak  u tw orzyć  no w ą  w ięk­
szość. łw tlerowcy nie m ają  absolutnej 
większości i w iększości też w ytw orzyć  
nic m ogą w połączeniu z nacjonalis ta­
mi niemieckimi i mnerni stronnic tw a­
mi prawicy. N atom iast większość mo­
gą  w ytw oizyć  przez połączenie się z 
centrum, bowiem  w  tym w ypadku  raz 
porządzaliby przeszło 40 m andatam i. 
Polityczne sukcesy niemieckich socja­
listów narodow ych jedynie spo tęgują  
ich zapędy.

GRODNO, (Pat). Autobus, któ­
rym jechali artyści teatru objaz­
dowego z Grodna do Białegosto­
ku, celem wzięcia udziału w przed­
stawieniu sztuki pod łyt. „Pło­
mienna noc", wywrócił się na 
przedmieściu Grodna oo rowu, 
przygniatając jadących. Podczas 
katastrofy dyrektor teatru Kro­
kowski I 5 artystów zostało cię 
źko rannych, 6 osóu odniosło

lżejsze obrażenia, 4 osoby w y­
szły bez szwanku. Ciężka ran- 
nycn artystów umieszczono w 
szpitalu miejskim. Życiu Ich żad­
ne nlebezpierzehstwo nie zagra­
ża. Lżej ranni, po nałożeniu o- 
patrunków, udali ślę do domów. 
Z powodu katastrofy przedsta­
wienie w Białymstoku zastało 
odwołane. W Grodnie teatr bę­
dzie czynny bez przerwy.

Obrady w sprawie bezrobocia
W ARSZAW A. PAT. —  Dnia 20 

b. m. w godzinach rannych, w wiel­
kiej sali konferenc) jnej Prezydjum  Ra­
dy Ministrów, rozpoczęły się oh rady  
zjazdu przewodniczących i delegatów 
sekcyj p racy  kom itetów wojewódzkich 
i lokalnych komitetów walki ze skut­
kami bezrobocia. P ierw szy  zabra ł głos 
i p rzewodniczył zebraniu prezes sek 
cji p racy  Naczelnego Komitetu b. mi­
nister p. Jerzy Iwanowski, który w 
dłuższem przemówieniu scharak te ryzo­
w ał sytuację naszego rynku p iacy  na 
tle ogólno  - polskiego kryzysu gospo ­
darczego, tak ściśle zw iązanego z fluk 
tuacjami kryzysu światowego.

Jeśli stan bezrobocia  w Polsce w y­
kazuje pew ne zwiększenie  w  pierw ­
szych dniach lis topada  r.  b., to  s tw ier­
dzić jednak  należy, iż dzięki wysiłkom 
sekcji pracy N aczelnego Komitetu i 
kom itetów lokalnych w zrost bezrobo-

cia dał się zmniejszyć przez um iesz ­
czenie za pośrednictwem  tej instytucji 
w lozmaitych gałęziach pracy  20 tysię­
cy bezrobotnych. Następnie  p rzew o d ­
niczący udzieli! głosu p. inspektorowi 
Zagiodzkiem u, szefowi biura sekcji pra 
cy przy Naczelnym Komitecie, który 
omówił m etody pracy biura, poczerń 
nastąp iły  sp raw ozdania  poszczególnych 
delegatów  sekcyj pracy  komitetów lo­
kalnych, a mianowicie: Kraków, W il­
no, W a rsz a w a  - miasto, w ojew ództw o 
w arszaw skie , poznańskie, s tan is ław ow ­
skie, białostockie, pomorskie, lubelskie, 
nowogródzkie , śląskie, łuckie i kielec­
kie. Nad sp raw ozdaniam i poszczegól­
nych pp. delegatów  w yw ażała  się oży­
wiona dyskusją , poczem przedstawicie  
le Naczelnego Komitetu z jego  preze­
sem p. Czesławem Klarnerem na czele 
udzielali szczegółowych wyjaśnień.

W yszła z druKu w języku polskim  s e n s a c y i n a  ks iążk a  
Lorda D1 ABERNONA

który wraz z Gen. Weygandem stał na czele Misji 
Anglo - Franc. podczai najazdu bolszewickiego

„ , „OSIEMNASTA DECYDUJĄCA BITWA 
W DZIEJACH ŚWIATA"

z przedmową p. Ministra Spraw  Zagranicznych Augusta Zaleskiego
z 5-ma mapami i 2-ma portretami.

Prenumeratorzy i czytelnicy naszego pisma książkę tę mogą otrzymać wraz z 
przesyłką pocztową po cente ulgo. ;j Zł. 10. Zgłoszenia do Redakcji lub też 
bezpośrednio powołując się na nas do Drukarni Mazowieckiej, Warszawa,

Szpitalna 1.

iiliillliliiii.nliilhi. Iiilii liii:

24 Loterja Państwowa
I KLASA 1 DZIEŃ CIĄGNIENIA

W pierwszym dniu ciąsmitnia 1 klasv 24 
polskiej Joterji państw ow ej główniejsze w y­
gra:.,> padły na num ery nasteoujące:

Z‘o. 30.000 na nr. 146045 
IK  15,000 na n -r  119964 
Zi. ł,o00 na n -rv : 81419 110497 11285A 
Zł. 5Q0 na n -ry : 27942 103307 114756 
Zł 400 na n -rv : 7898 9388 53266 66303 

86874.
Zi. 250 na n -ry : 14856 16384 23688 44702 

719.56 84478 100500 119095 123749
Z! tOO na n -ry : 4007 25526 53968 54640 

5501-1 56396 69996 73850 80375 84135 97746 
112511 114331 130645 135960 136038 158997 

Z3 150 n a  n -ry : 1088 2641 5480 6040
11503 12770 '2594 18475 20888 25850 26906 
30195 30208 30465 31389 31529 32548 32993 
•14003 36563 42267 42681 43353 45007 46616 
48488 53386 58235 58440 59050 c9209 59581 
>0063 60952 67106 67475 68644 70001 70854 

73830 75992 79493 83590 84538 88380 89740 
91550 94253 94549 94848 96704 1(0772
108970 111397 111419 114564 115397 116505

Kroi Alfsns wyjęty z pod prawa
REPUBLIKAŃSKI WYROK KORTZZbW SKAZUJĄCY KRÓLA
MADRYT. (Pat). Na wczoraj* 

szem posiedzeniu Kortezów od­
czytano akt oskarżenia przeciw 
ko byłemu królowi Alfonsowi. 
Specjalna komisja Kortezów do­
magała się Jedynie kary doży­
wotniego wygnania. Romanones 
bronił Króla, podkreślając nie­
obecność oskarżonego. Uznaje 
on Jednak, Iż zaprowadzenie dy­
ktatury było naruszeniem kon­
stytucji. Galarza, odpowiadając 
n*» przemówienie Romanonesa, 
oświadczył, iż król sam przygo­
towywał 1 zachęcał Primo deRI- 
verę do wywołania zamachu sta­
nu. Dodał on, Iż były król stale

dopuszczał się naruszenia kon­
stytucji.

Kartezy odrzuciły wniosek 
skazania byłego króla na zwykłą  
karę wygnania, przyjmując nato­
miast przez aklamację wyrok, 
uznający byłego króla Alfonsa 
winnym zdrady stanu, narusze­
nia konstytucji I gwałcenia po­
rządku prawnego i skazujący go 
na wyjęcie z pod prawa i na utra­
tę praw do Jego majątków, któ­
re przechodzą na wrasność re­
publiki. Każdy obywatel będzie 
nógł aresztować byłego króla, o 
ile powróci on do Hlszpanji.

LISTOPADOW Y TOM
Listopadowy tom miesięczm-ka konserw a- 

'y w n eęo  „N asza Przyszłość (W arszaw a, 
M arszałkow ska 61), który  wyszedł w tych 
dn ach, przynosi na w stępie artykuł poniekąd 
sensacyjny, mianowicie list o tw arty  konser­
w atysty  polskiego do konserw atysty  ukraiń­
skiego, którego obecność supo.iuje autor 
w śród różnych odłam ów i tendencyj ukraiń­
skich w Małopolsce W schodniej. List ten, 
stając na gruncie źródłowej praw dy histo­
rycznej, odmiennej, —  jak wiadomo — od 
utartych legend podręcznikowych z jednej i 
drugiej strony, w'ysuwa postulat pow stan ia  
w tonie zradykalizow anego politycznie i so­
cjalnie społeczeństw a ukraińskiego realistycz 
nej szkoły .ó charakterzę zasadniczo zacho­
wawczym , jako pierwszy kardynalny w aru ­
nek racjonalnego zapoczątkow ania rozwią­
zyw ania kw estji ukraińskiej, leżącego w ży­
wotnym  interesie obu stron.

Redakcyjny artykuł „Pięć minut przed 
dw unastą“ naw iązuje do słynnego ustępu z 
niedaw nego listu gubernatora  Banku Amgiel 
skiego do gubernato ra  Banku Francji, w 
którym  m ow a o  groż.ącem bankructw ie sy ­
stem u kapitalistycznego, o ile państw a cywi­
lizowanego nie pośpieszą się w  najbliższym 
czasie z energicznem usunięciem resp. re- 
to rm ą różnych urządzeń i przeszkód natury  
fskalnejt, socjalnej i ustrojow ej, narzuconych 
now oczesnym  państw om  przez w ybujałości 
doktryny dem okratycznej.

Dr. Jan Bobrzy ński poddaje  satyrycznej 
k r\ty ce  insty tucję i procedurę Ligi Narodów, 
iako opartej w praw dzie na doniosłej, ale 
zarazem przedw czesnej icteię k tó ra  w prak­
tycznej rzeczyw istości w ykazuje niemoc w  
obliczu w szelkich pow ażniejszych zagadnień. 
Autor stw ierdza coraz wyraźnifejszą tenden­
cję wszystkich państw  do rozw iązyw ania 
sw ych żyw otnych zagadnień poza terenem 
Ligi i naw rót do daw nej koncepcji zbroj­
nych przym ierzy.

B. poseł Adam Piasecki uzasadnia potrze­
bę Trybunału konstytucyjnego, k tóra  to spra 
vva staje się coraz akmaln.iejszą w obec prac 
komisji sejm ow ej nad reform ą konstytucji. 
D latego to, tom listopadow y rozesłany zo­
stał w szystk.m  czynnikom oficjalnym i nau­
kow ym , zajm ującym  się tą  spraw ą.

Inż. A. Kliszewic; podaje w  art. p.t. „D u­
chow e podstaw y niebezpieczeństwa bolsze- 
wizrnu", rzeczywiście w spaniałą i w szech­
stronną analizę tego  w yw rotow ego  prądu w 
jego zetknięciu s.ę z błędami i w ypaczenia­
mi cywilizacji zachodniej^ która sprzentow ie- 
rzyła S*ęi swemu ongiś chrześcijańskiem u 
charakterów  , poszła wie w szystkich niemal 
sw ych dtońidzinach na służbę „złotego ciel­
ca" i dlatego ulega mimowoli naporow i ideo 
logji bolszewickiej. Zdaniem autora nie oprze 
się jej w obecnym stanie rzeczy, że pierwia­
stek teologiczny odzyska w niej utraconą 
przed wiekami podstaw ow ą teologiczną 
rolę,

Dwu gros )Hj'.emiczny p.p. Stanisława 
M eyera 'i Jana Dobrzyńskiego rozpraw ia się 
z defetycznem przekonamem ogółu dzisiej­
szej Inteligencji, a  zwłaszcza, niektórych za­
chow aw czych sfer politycznych . gospodar­
czych. o nieuchronnej konieczności, coraz,
w iększego rozwo >u 'internacjonał znni pan - 
stw ow ego, dążącego na razie siłą rzeczy do 
ograniczenia sw obody jednostki na rzecz
państwa.

W ładysław  Studmcki podaie dalszy (IV) 
rozdział swtej źródłowej, wielce ciekawe] pra 
cy p.t. „Rosja sow iecka w polip  ce św iato­
wej1", k tóra drukuje się w  całósc od szere­
gu miesięcy na tamach „Naszej Przyszłości".

Wreszcjję w śród „Głosów Czytelników" 
w yróżnia się ciekaw a dyskusja 'istow na
nriędzy pewnym (autentycznym ) ziem iani­
nem  z Wielkopolski a naszym „S tańczy­
kiem " na tem at konkretny i bezpośredni: 
Co ma robić ziemianin, aby doraźnie wtyj‘£ć 
z obecnego, groźnego potoż.eniaV

M ł o c a r n l e  m otorowe
Wichieriegc i Wolskiego 

M locla r n I e m aneżowe
Wichterlego i Sp. Akc. .Kraj* 

Tarki I bukowrilkl dokoniczyny  
M o t o r y

Muaktellsa i Massey - Harrisa
Man e ż e

Wolskiego i Sp. Akc. .Kraj* 
p o l e c a

Zygmunt N.ąrouzki
W ilno, ul. Z 'w a ln . 11- a ;

Eginsk i - szwajcarska afera orzemyinicza
Z UDZIAŁEM ŻYDÓW POLSKICH

Do polsko - f rancuskiegc 
kompletu

przyjmę dzieci od lal 6 do 8 
Piarw 3*y rok nauczania.

Ciasna 22 m. (obfik Mickiewicza) 
Zapisy przyimuie się 

od 9-e] rano do 2-ej pp.

AFERA SPORTOW A
O b r^d liw y , arogancki, długanosy W etii- 

thal, o którym  nieprzychylnie pisaliśmy parę  
lat temu, gdy m anagerow ał R etkiew czow  w  
jego tournee po Ameryce, doprowadzi! do 
tego, że przez palce na w szystkie jjegc mar., 
pulacje patrzące PZLA (Polski Związek Lck- 
ko-atletycz.ny) musiało w-dnak zawiesić go 
jako sw ego członka w czynnościach sfcarbrfi 
ka. A trzeba nadmienić, że PZLA jesl i»st\ -  
lucją nieruchawą, c-eiijuęgowatą, pozostającą 
od la t jx>d w pływ em  i urokiem W einthala, 
który się z n m rząJzi! jak chciał. Zazem ta ­
ki krok nie jes t lekkomyślny i nie z  lekkim 
sercem  go zrobiono-. Odkąd .stnieje PZLA n >. 
było precedensu, by zaw ieszono członka. A 
oto z jakiego powodu.

W łosi mieli wielką ochotę zobaczy. N ie ­
miego, który nigdy nie biegał po 'ich półwy­
spie. Nie wiedzieli jak to urządzić —  w yw ą- 
chał tę  ich zachc.ankę ',m trowy nos z  W ar­
szaw y, a jego właściciel poleciał do Rzymu 
i zawołał

—  Chcecie Nurmi-ego? Jak ja  zechcę to 
on w net tu przybędzie 1 Petkiewicz też. Zo­
baczycie walkę, która będzie godna papie­
ża, Mussoliniego, króla... Uradowani Włos’ 
zgodzili się na wszystkie warunki finansowe 
W einthala. Obiecali zapłacić po cichu Nur- 
rniiemu, jeszcze ciszej Petkiewiczowi, no s 
naturalnie aranżerow i całej imprezy Wt-m- 
thal wziął zadatek, rozlokował się we Flo­
rencji j kazał rzymskim klubom reklamowa^ 
zawody z udziałem super-asa fińskiego i 
Petkiewicza.

W oznaczony dzień 10,000 ludzi zwabie 
nych szumnemi afiszami zalegio rzymski sta- 
ojon. W ielka dekonfintura. Zam iast ly > ny 
Nurmiego zobaczyli potężny nochal Weintna 
!a. Skandal, rw etes. Bójki, krzyki Żywioło­
w a publiczność poiam ała trybuny j yoec ur 
ganiz.atorom. W einthal zw.ał.

Co się okazało? Mimo iego czynnej d /ia -  
kolnosci Nu o  ni nie przybył —  związek fiń­
ski mu zabronił.

Lasy na Liry Nurmi ze smutkiem zaw ia­
domił W einthala, że mc z tego Petkiewicz 
sam nie stanowił żadnej atrakcji —  trzeba 
było zaw ody odwołać. T ego  skarbnik PZLA 
n.e uczynił choć wiedział doskonale, że sz] -  
kuje się fiasco^febyt się zaangażow ał, za du 
żo w ybrał pien'ędzy od Włochów’.

Ci ostatni donieśli o wiszystkiem PZLA, 
skarżąc s.ę przytenr, że v erzyll We-ntlialo- 
wi, bo był członkiem najw yższej połskiej 
inagistratutY lekko -  atletycznej. Zawiesze­
nie W einthala i w szczęcie^.dochodzenia" 
(choe w szystko jest w ad o m e) jes t tedy rni- 
niimum, które PZLA może uczynić. S-ln.e.i- 
sze represje byłyby w skazane.

Zwłaszcza, że okazały się niedobory w  
kasie związku. Nie iwliadomo napewno, ile 
— w każdy m razie jak na skrom ne fundusze 
tej instytucji —  znaczne.

Każdy, wie, że Nurmi, Kusoc:nski. czy 
Petkiewicz są sportow cam i, am ataram  co 
oficjalnie' nie b.orą ani grosza, a  poochu —  
ile się da wydusić Wie się o tern i nie ma 

• do nich pretensji — wielki biegacz, to jak 
Wielki śp ewak produkują się przeci tys.ąi a- 
mi widzów, poza drałowaniem nic nk'. po tra­
fią —  czemu nie maja zapewnie sobie Staro­
ści, Ten ma cudowne gardło i z n iegr żyje, 
czernże mocne kulasy są  gorsze —  * one nto 
gą wyżywić. A że ci świetni sportowcy 
przynoszą sławę sw un ii krajowi, że robią ntu 
większą reklamę niż rocznik biuletynów pro­
pagandow ych MSZ to —  przemilcza się o  
rch pieniężnych szwindelkach.

W einthal nie jest chlubą Polski Nie przy 
nosi nam rozgłosu (chw alebnego), nie jest 
pożyteczną jednostka w sporcie. Więc nie­
ma żadnej racji, by ukryw ać iego spraw., 
pod koszem. K&roL

BA ZYLEA . (Pat). Przed sądi m tu ­
te jszym  toczy się proces przeciw ko  
oandzie przem ytników  r.ai motyki w. 
Sąd rozpt/rzył stosunki handlowe, ist­
niejące pom iędzy Egipcjaninem  n azw i­
skiem  H usse lr Es-Ne; ni, szefem  nvęazy-  
narodew ej bandy przem ytników, a o- 
byuaceler polsr^m Nata>.em Altmanem  
i .lie jakin  M usllerem , zam ieszkałym  w 
Bazylei. Mueller p rzyznał s>ę, i ł  sp rze­
da t  Husseinowi 8S kg. heroiny za sum ę  
70 tysięcy fr. sz w . Kontrabandę prze­

w oziła  przez granicę z polecenia Alt- 
mana w iedenka, ile jak a  Metzendorf. 
(Jływ ała ona Jci tego celu w alizK, o 
pocw ojnem  dnie Metzendarf areszto­
wana zo sfała w  Bazyle i i skazana n a  
5 tygodni w ięzienia. Pozo jtalący na 
usługiich Husseina obywatel polski Mi­
chał Halpern aresztow any *ast ,ł w 
Buchs na granicy szw ajcarctm -austrjac- 
klaj, w chwili k iedy usitow ał przam y  
cić 9 kg. heroiny. Hussefn do w iny s ię  
nie pr^ jznaje.

nd Administracji
Sz. S'/. Naszych Prenumeratorów uprzedzamy., że z- dniem

ggj 1 (j la. H8d !\ Si. wstrzymamy i ® 'WSFlinkDWO
j | ||j  w szystkie egzem plarze, które do tej daty nie. będą opłacone.

RYCERZE YEtiDETTY
Korsyka, piękna, s łoneczna wyspa, 

rzucona w bezmiarze wód morza 
Śródziemnego, o toczona aureolą sławy 
m ałego kaprala , iest sensacją o s ta t ­
nich dni. Artykuł^, depsze, w ywiady 
przypom inają  codziennie czytelnikom 
pism francuskich, włoskich i angiel­
skich o dziwnych w ydarzeniach, jakie 
rozgryw ają  się w owianej rom antycz­
nym urokiem ojczyźnie Napoleona. To, 
co się tam dzieje, budzi większe zain­
teresowanie, niż k rw aw e walki nad 
rzeką Nonni lub sesja Rady Ligi Naro 
dów. Korsyka leży bliżej, niż rzeka 
Nonni, a  oprócz tego wojna, którą 
rozpoczął rząd francuski z korsykań­
skimi rycerzami vendetty, jest szczerą 
walką bez pacyfistycznej obłudy, jaka 
otacza za ta rg  chinsko-japonski

Z daw ałoby  się, że w XX wieku, w 
epoce rad,ja, zeppelinów, stratosfery i 
dźw iękow ców  p raw o  o b y w ate ls tw a  ma 
tylko Al Capone lub Jack D iamond i 
ich chicagoscy koledzy, „Rycerze ven- 
d e tty“ —  to już  przeszłość i najwy­
żej,... f rapujący scenarjusz  filmowy. 
Tymczasem, jak  dow odzą  w ypadki kor 
sykańskie, nie w szystko  zginęło. Tra­
dycje Teodora  Foli, Bellacoci, mają 
wdzięcznych naś ladow ców , którzy mo 
że lepiej nawet, niż ich p radziadow ie  
potrafią obdzierać tu rystów  i ludność 
miejscową, ściągać daninę z kupców, 
n ap ad ać  na pocztę.

Bandytyzm  na Korsyce stał się o­

statnio tak groźną plagą, że zmusiło 
to rząd francuski do w ysłan ia  specjal­
ne! ekspedycji wojennej, poniew aż 
m iejscowe władze nie mogły sobie dać 
rady. Nie po  raz p ierw szy zresztą  w y­
syła Francja  ekspedycję  wojskow ą na 
Korsykę. Za Napoleona III przez dłuż­
szy czas  p row adził  wojnę z b a n d y ta ­
mi, terroryzującymi ludność, specja l­
ny oddział, zm obilizowany ze starych, 
zasłużonych i pew nych żołnierzy. Na 
czele obecnej ekspedycji, k tóra  przed 
kilkunastu dniami w ylądow ała  w Ajac­
cio, sroi. gen. Huot. Oddział generała  
w yposażony jest w najnowsze zdoby­
cze techniki wojennej, sam ochody pan 
cenne,' tanki i gazy. Zadaniem  ekspe- 
d \ c :i jest p rzetrząśnięcie  całej wyspy, 
i wypłoszenie raz na zawsze rycerzy 
vendeny z ich górskich kryjówek. Z a ­
danie  to nie jest jednak ani ła tw e , 'a n i  
proste. Primo —  dlatego że bandyci 
korsykańscy m ają licznych i wiernych 
przyjaciół w śród  miejscowej ludności, 
donoszących im o każdem poruszeniu 
się wojsk, sekundo —  zaś —  że siedzi 
by  bandytów  znajdują  się w , ,m aquis“ .

Co to jest , ,maquisP? Le mapuis— 
to jak b y  nasze rojsty, lub Jakieś dzi­
kie pola. Na Korsyce le maquis nazy­
w ają  stoki gór we wnętrzu wyspy, po­
kryte zaroślami, pełne lam i wiadołów, 
pokryte labiryntem ścieżek, słowem -— 
teren najbardziej sprzyja jący dla b a n ­
dytyzmu. Do m aquis niechętnie masze 
rowali miejscowi żandarmi, a ludność 
m iejscow a mogła jedynie posuw ać się

bezpiecznie po zapłaceniu okupu ban­
dytom.

W jednej z wiosek znaleziono te­
raz właśnie  w trakcier' rewizji u p rzyja  
ciół jednego  z bandy tów  umowy, coś 
na wzór kontraktów, które  zawierali ci 
z mieszkańców! którym w ypadało  prze 
jeżdżąc, lub przechodzić przez maquis.

Ludność m iejscowa zna lepiej imio 
na i nazw iska  bandytów , niż nazwisko 
prefekta Korsyki, lub prem jera  dzisiej­
szego rządu we Francji . Romanetti, 
Bartolli, S pada  —  to najsławniejsi lu­
dzie mapuis. Dwaj pierwsi już  nie ży­
ją, ostatni ukrywa się, ale łańcuch eics 
pedycji karnqj, zaciska coraz silniej 
pętlę kordonu i być może dziś lub ju ­
tro najgroźniejszy „ iycerz  vendetty“ 
w padnie w ręce sprawiedliwości.

Zabity  niedawno Bartolli na każde 
zawołanie  miał do swej dyspozycji 100 
ludzi, a jego au tory te t  był tak wielki, 
że nieraz w ładze  lokalne posługiwały  
się podczas  w yb o ro w  jego w pływ am i. 
Nie było podobno w ypadku, aby  popie 
rany przez niego (kandydat, nie uzyskał 
m andatu. Jak  widzimy, Al C apone nie 
jest wyłącznym w ynalazcą  systemu prze 
p row adzan ia  sw oich k andyda tów  d'o 
instytucyj społecznych. To samo czy- 
n.li jego  koledzy na' Korsyce.

Zgubiła Barrolhego chciwość. Po­
bierał on stały haracz  od pew nego 
przedsięb iorcy  ieśnego za lo, że p o ­
zwalał mu spokojnie rąbać  las i wyw o 
zić do miasta. Pew nego  dnia jednak 
zażądał  od swojej ofiary  znacznie więk 
szej sumy pieniędzy, niż zwykle. N ie­

szczęsny przemysłowiec zgodził się, 
p rosząc jednak  przed tein o spotkanie. 
Bartolli wyznaczył rendez - vous na 
znanej obu polance. Gdy się spotkano, 
i p rzedsiębiorca wręczył bandycie  żą­
d an ą  przez niegu sumę, Bartolli nie 
spodziew ając  się podstępu, ruszył spo­
kojnie do swej siedziby. Skorzystał z 
tej nieuwagi kupiec" aby się zemścić 
i błyskawicznym ruchem w y c iągnąw ­
szy rew olw er w p akow ał kilka kul w 
plecy bandyty . W  wielkim strachu 
przeci vendettą krewnych i przyjaciół 
Bartolliego powrócił przedsiębiorca do 
Aiiaceio, gdzie zam eldował o tern, co 
zaszło. Poniew aż za g łowę Bartolliego 
była wyznaczona bardzo  wysoka nagro 
da, prefekt wręczył pieniądze kupcowi, 
k tóry niezwlekając, pierwszym nadarza 
jącym się statkiem odpłynął z Korsyki.

Bandyci korsykańscy  są p rzew aż­
nie indywidualistami w działaniu. ,,Pra 
cu ją“ oni przew ażnie  solo i tylko w 
nadzwyczajnych w ypadkach  odwołują 
się do pom ocy swych koleigów po  fa­
chu. Dopiero Spada, tajemniczy w ła d ­
ca ntaquis, zerw ał z ta taktyką, o rgan i­
zując wielką szajkę. Znaczna część jej 
siedzi już w  więzieniu w Ajaccio, sam 
hersz t zaś ukrywa się stara jąc  się prze­
dostać  na wybrzeże, skąd m ógłby  uciec 
łodzią do Marsyfji, lub W łoch. W ładze  
francuskie przew idując  jednak możli­
wość ucieczki morzem, w ysłały  kilka 
kanonierek, które patrolują brzegi tak, 
że żadna  łódź rybacka  nie może odp ły ­
nąć n iezauważona.

Jednem z p ierwszych posunięć ekspe

dycji karnej gen. Huot, było o p a n o w a ­
nie siedzib) Spady, je s t  to dom, znaj­
dujący się na przełęczy zwanej „Sio­
dłem Śntieri'ci“ . Dom, to bardzo łagod­
ne określenie, s iedziba Spady  więcej 
p rzypom ina jakiś  fort, lub coiiajmniej 
dobrze  zabezpieczony* bloknaus z ol­
brzymim arsenałem amunicji i b ron1' 
Andrzej S p ad a  ta ta  wojny sjoędził w 
szeregach armji francuskiej. W ojna  i 
front przekonały go o wyższości broni 
au tom atycznej nad zwykłemi karab ina­
mi, to też w  jego arsenale  ku niemałe­
mu zdumieniu żandarm ów  znaleziono 
parę  doskonałych erkaem ów  i porząd­
ny zapas  granatów. O prócz amunicji i 
broni, znaleziono w domu Spady je­
szcze „m ur bandy ty ' '  —  kurtkę z bron 
zowego welwetu, pas  skórzany i szal. 
Jest to niepisany mundur korsykańskich 
^rycerzy vendett) “ . Taki samł struj no­
si! Bartolli, w takim samym parad o w ał  
po ulicach Asjaccio Bornera, były żan­
darm a obecnie tow arzysz  Spady, cie­
szący się ponurą  s ław ą najbardziej 
Krwiożerczego bandyty.

O Bornerze opow iadają  że jeszcze 
miesiąc temu wymusił od jednego z 
kupców  w Ajaccio 150.000 fr. przysyła 
jąc  list, w któryim napisał, że o ile ku­
piec nie w ierzy że podpis jest au 
tenlyczny, niech pójdzie do prokurato­
ra i po rów na  z jego  licznerni a u to g ra ­
fami, które są  w  posiadaniu  władz.

Jak  dalece była  ste ro ryzow ana  sp o ­
kojna ludność Korsyki, świadczy fakt, 
że kochanka Spady  bez najmniejszej 
żenady zjawiała się do sklepu, gdzie

w ybierała  sobie kilka drogich sukien, 
a  zam iast rachunku, oświadczała cy- 
niczinie- „jestem  kochanką Spady, mo­
że poślecie rachunek". Oczyw ista  żad­
nemu kupcowi nie przychodziła do gło 
wy niedorzeczna myśl posyłania  rachun 
ku i żądania  zapłaty, zbyt dobrze zna­
no bowiem zwyczaje jej protektora.

S p ad a  lubi brać pieniądze, oddaje 
tylko kule z mausera, lub p a raod lum .

Bandytyzm na Korsyce s ta ł się po­
w ażną  przeszkodą dla rozwoju turysty­
ki. Były w ypadki, kiedy całe wyciecz­
ki turystów zm uszane były opłacać ban 
dytom haracz, jakby pew nego  rodzaju 
taksę kuracyjną.

Korsyka, jako  miejsce wycieczek 
zyskała złą sławę, co wpłynęło niemało 
na zmniejszenie się ruchu tyrystyczne- 
go i taki ten, zdaje się osta tecznie  skło­
nił w ładze francuskie do radykalnego 
oczysczenia wyspy.

W  niektórych dziennikach ang-el- 
skich ]7ojaw ;ła się w iadomość, że wal­
ka z bandytyzmem na Korsyce, je s t  t) I- 
ko pretekstem  dla załatw ienia  się z 
miejscowym ruchem taszysrowskini. 
W iadom ości tej zaprzeczył kategorycz­
nie prefekt Korsyki, a korespondent 
„DoiJly Herald"-, k tóry puścił w świat 
tę w iadom ość, otrzym ał ostrzeżenie, że 
w razie dalszych jego  informacyj w 
podobnym  duchu, o w) p adkacn  korsy­
kańskich, zostanie on w ydalony z Aja­
ccio. Esquire.
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Dzień kapłański w Polsce Przysposobienie roi- s k a n d a l  z  p r z e k r ę c a n ie m
n ir r p  i c  m  P  NAZWISK

W n.edzielę 22 listopada J931 r. św .ętszej Panny Marji Ostrobramskiej, M ,T ę  1 n * ' ■  Ludność nasza, oprócz różnych bied i
od ieazie się w W  lnie uroczysta inau- celebrow ane przez J. E. Ks. Arcybi- Jeżeli naturalną i konieczną jest nt.szczęść, ma jeszcze kłopoty z... własnym 
guracja .D zie ła  Matki Boskiej P ow o- skupa-M etropolitę Romualda Jałbrzy- rzeczą, aby  każdy w arsz ta t  p racy  do- nazwiskiem. Chcąc np. otrzymać ,ak;ś dowod 
łań- jakc I dzień kapłański w P o lsc- kow skiego. skonali) się, to tembairdziej -  koniecz osobisTy> C2y j^yskać obywatelstwo, trzeba

w gospo-

I
n

Unia 22 listopada w rocznicę śmierci

Ś. f P
pod protektoratem JE ks, Arcybisku- O godz. 17.30 uroczysta Akademja n e jest  doskonalenie  sposobó
pa-M etropoiity W ileńskiego Romualda w Sali M iejskiej, przy ul. Końskiej 
Jałbrzykowskicgo z następującym  pro Nr. 3, która będzie transmitowana 
gramem: « przez Radjo.

godz. 8-ej rano uroczyste c a bo-. W stęp wclny dla wszystkich, 
żenstwo z kazaniem w Kaplicy Naj-

♦ K R O N I K A

na to szeregu lat, gdyż-'w każdym  dokunten 
cle ma przekręcone nazwisko. W eźmy dla

d a r o w a n ia  n a  ro li d la  p o d n ie s ie n ia  kul przykładu na podstaw ie oryg. dokumentów'

godz, 18 za4ś „W ałka o  niepodległość ujarz­
mionych narodów  w ZSSR".

— Posiedzenie Wil* Oddziału Polskiego 
T ow arzystw a Psychiatrycznego  odbędzie s,ę 
we wtorek dnia 24 listopada r.b. o godzinie

tury rolnej celem o trzym ania  z roli 
możliwie wyższych plonów. Z organi- 
zacyj młodzieżowych na terenie dzia­
łalności w ileńskiego Związku Młodzie­
ży Polskiej w przysposobieniu rolni- 
czem biorą  udział: S towarzyszenia
Młodzieży P o lsk ie j  Kola Młodzieży 
Wiejskiej, i —  częściowo —  o rg a n iz a i  
cje młodzieży U iowej (na  terenie wo 
jew ództw a białostockiego) oraz strzel 
cy . •

Stowarzyszenia  Młodzieży Polskiej

nazw isko —  W alentkiewicz. W  m etryce uro­
czen ia  z dnia 9 m aja 1927 r. napisano mu 
W aluntykiew icz. W tym że roku w spom nia­
ny W, brał śluh i w ydano mu m etrykę ślub­
ną już jako W alentkiew  cz.

W karcie mobilizacyjnej wpisano mu — 
W alentukiewjcz. W książce zaś w ojskow ej—  
W alentkiewicz. W pozwol. na ł*roń -— W a- 
lentkiewiicz, w: dowodzie osobistym , wyd. 
przez gminę —  W alentkiewicz, a już w pro-

JOZEFA RODZIEWICZA
> kościele Bonifraterskim o godzinie 10 rano, odprawione będzie nabożeń­
stw o za spokoj jego duszy, o czem zawiadamia przyjaciół i znajom ych

Ż O N A

km film o w ej m M .E  Qnj przeawgjitfikze
„KINO MIEJSKIE'

B ib ijna  historja Sam sona i Dalili znalazła 
nowoczesne-, (inna rz tcz, czy szczęśl w e)

tokuie grr niiym, na podstaw ie którego miał uJWie. il ' m y s k t e n o r  cieb.utant w ym y- y cośkolwiek o °tr» f -i 
uzyskać obyw atelstw o figuruje, o dziwo! o sztuczkę i nrzy pomocy maszyny p r7ec;, ; u : | v; j. _ n;
trzech nazw .skach: W alenkiewicz, W alukie- P ckielneJ, perul-i i innjjph podstępów  zdoby­

cz i W alenkowicz! w a yobi|: partnerkę w życiu i, na scenie.

KOMUNIKAT 
WIL. T -W A  PRZECfGRUzLICZEGO

Mało kto z posrod niewtajem niczonych 
.i i znaczeniu „Dni 

P rzedw gruźl czych" —  nazw ą tą określają

P. W alentkiewicz jest g a jo w y n , od k tó - G dyby Sam^on bibljijny ujrzn1 sw ego
a cuja w  przysposobieniu " rolniczem reS° władze leśne żądaią obyw atelstw a. Nie w spółczesnego odpow.edn ka —  nie w iado- 

1 - 1 1 i     i-.-, i ......   - 3 ® .  co byiby uczynił W każdym razie •> *szczęśliwy jednak uzyskać tego nie może,

SOBOTA

Dz* 2 1
Ofiaiowanie 

Jutro 
Cecylji^

od ł J2(3 lo k u  i J io w a o z ą  tę P<dCę W wtadze starościńskie są w kłopocie co pttwjtością nio byłby zadow olony, że imię je -
u w och ZaSźicl iMCzych Kici lin k a c h , ci w łaściwości ic^o nazw iska i nim sp rosto - postponow ane i to  na. ŵ y tartej, rw^.-

Iż  w  południe w Klinice Neurologicznej USB. m ia n o w ic ie :  1) w  u p ra w ie  k u k u ry d z y  wanie to .przejdzie w szystkie instancje —  ce ' S!? co ch" ila taśmie. I bez tego obraz nie
(Szpital Sw Jakoba) z następującym  p d - odmiany Wczesnej Bydgoskie j11 — ia W alentkiewicz zapew.no będziie już u schyl- za-itw yca, a uenerw irace  przerwę do reszt)

11 • • • i ■ * ku żvcia A tym czasem  dnrekcia naMi i <rro- Pognęb,ają widza,całkiem nowei i nadzwyczaj pozy- j u *  s  i j m u ^ p i i  u i iuw ji  imsh „ iu
J J ‘ 1 J a  mu naw et zwolnienie

rz ą d k ie m  d n ia
1). dr. A. M alinowski: Omow.enie 3 przy ko

W *. g. 7 m. —

2. i. g. 3 m. 20

^ P O S T R Z E Ż E N IA  Z A K Ł A D U  M E T E G  
» O L O G IC Z N E G O  U .S .B . W  W IL N IE

Z dnia 20 listopada 1931 r.
Ci su, cnie średnie 781 
T em peratura  średnia + 1  
T em peratura najw yżsa -|-0 
Temperatura- najniższa + 2  
Opau w m.tn. —
W iatr południowo w sJiodn i 
T endencja: w zrost potem stan stały 
Uwagi:: pochmurno.

nadkówi guzów  mózgu 
rych; 2) 
spraw ie
połow icznego, u „«. «... ..    . , , ,
Spraw ozdanie z posiedzeń Sekcji Lekarskiej g o s p o d a istwach. teiwszy 
X Kongresu antyalkoholow ego. pracy  prow adzony jest wyłącznie włas

Pos.edzenie adm inistracyjne. nenii siłami organizacy)j(nemi i facho-
W aine zebranie, a) spraw ozdanie ustę- wemi s - m y d ,  SMP pod kierowni- 

puiącego Zarzadu, b) w vbor now ego Z a- - 1uu ' ctwem władz s tow arzyszeniow ych, na-
—  U w adze SybiraKow. W niedzielę dnia! S om iast d ru g i  k ie ru n e k  p ra c y , ró w n o -  

22 b.m. o  godz. 5 po p ó j w  .okalu przy ul. le g ie  z in n em ł w y ż e j w y m ie n io n e m i 
Arsonalskiej 4 m.9 ma się odbyć doroczne o r g a n jz a c ;aimj p r o w a d z o n y  je s t  p rz y
walne- zgrom adzenie członkow O kręgu W u  ”  J , ‘i . J • ,
łebskiego Związku Sybiraków z następują- w s p ó łp r a c y  ta c b o w e j o rg a m z a c y j  ro l-  
cvm porządkiem  dziennym : n ic z y c h , s z k ó ł ro ln ic z y c h  i s a m o rz ą -

1) spraw ozdanie /.ar zad u, 2) spraw ozda- t |(j Wi 
nic komisji, r e w t j n e j ,  3) udzielenie absolu- s t a ty s ty c z n e  d a n e  za  u b ie g łe  d w a  
torium zarządowi 4) w ybory nowego zaizą A ■ i •• i ■
chi okręgow ego, 5 ; w ,bor>  nowej lom isji la ta  p r o w a d z e n ia  a k c ji i> rz \s p o s o b ie
rewizyjnej, 6) wołne Wnioski.

Na szdzęśde zły luimor rozprasza beztro-
guzów mózgu z demonstracją cho- tecznej rośliny dla g o spodars tw  roi- Podobnych skandalów w przekręcaniu na- ska (aczkolwiek . bezsensowna) farsa o 

dr \.  Wirszubski: Kilka uwag w nych. i 2) w udoskonaleniu sposobów  zwisk mamy zbyt dużo i dobrzeby było, gdyby „Rannte do wszystkiego'', która ratuje honor, 
etjologj: i ropoznawania porażenia upra w y' szeregu roślin używ anych W odnośne władze w \da’y w tej sprar^ic jakiś o- niidnje i innt- przynależność osobiste pana 
nego; 3) doc. d”. J. Hurynowuz: f  ' J | rlin. . ,  kólnik. by jeden i tei, sam urząd nie kom- óemu, uszczęśliwiając, go wkońcu naprowa-taniilt,1 7 TC ̂  1 pt^rslfie, wO..]tOClai Stwacll. I ICIWSZy kierunek ___ . ------ , ;   , .-- /lyt-nk-m IMfr/, ->rvn, rl«,(ro /,!-,/,„ /b-t,

praw ie w szystkie kulturalne p aństw a  św iata 
odbyw ruącą się w grudniu każdego roku 
sprzedaż drobnych nalepek na cele walki z 
(lUzlicą

Społeczeństwa kulturalne od daw na z io - 
zumiały, że w alka z gruźlicą jest zagad ue- 
niem ogólno -  spolecznem, że tylko ofiar­
ność całego narodu pozwoli zebrać do tej 
walki fundusze ' W atka ta, od kTkudziesięciu 
lat rozpoezęta, posiada już pew ne tradycje, 
które powoli przyjm ują się w innych pań­
stwach.

T w órcą nalepek przeciwgruźliczych, a 
więc pośrednio tw órcą tradycyjnych jD n i 
Przeć wigrużl,czvch“ jest, niedaw no zmarły, 
urzędnik Dccztow y w Danji p. Eina Hoelbell,promitowa! się, wydając właściwej osobie dzeniem jego zony ha  drogę obowiązku niał-

eo D a rt miesięcy dokum ent na inne nazwo- żeńskiego. —  W szystko ro razem  w zięte nie , . )q m  .  ™
sko, gdyż pociąga to za s t ba Przykre kot.se- w arte jeem akże tego, aby -n a d a w a ć  ekra J
kwencje. A już skandalem stuprocentow ym  me „Kina Miejskiej''. TacŁ C.
jest wwdawanie dokum entu, na którym j e d - -------------------------------------------------------------------
na i ta sam a osoba figuruje rów nocześnie o  ---------------------------------- ■ ------------ — »—
trzech nazw iskach! Słowem wszelkie władze Praw idłow o przeprow adzony pow szechny 
i urzędy, m ające do cztmie-nia z w ydaw aniem  spis ludności — to  podstaw a rozw oju sp ra- 
dokim ie.nów, winny baczyć, by pud żadnym wiedliwych stosunrfów' w Państw ie i pdrnię- 
warunkiem me myliły się w' pisaniu n a - łaj o  tern, udzielając danych komisarzowi
7wi?,k. Żadne w tym wypadku -— errare hu - spisowemu, 
mantim est —  nie nto/e imeć miejsca. J. H. —  ------

MIEJSKA
—  Piekarze u w ojew ody. W czoraj w oje­

woda wileński przyjął delegację p.ekurzy w 
spraw*ie dalszej zwyżki cen m ak' i chleba.

Jak wiadomo, ostatnia zm iana cennika na 
pieczywo niezadowoliła piekarzy j

nią rolniczągo, nader dobitnie charak­
teryzują wysiłek SMP.

W  roku bieżącym, gdy ' je s t  ogólne 
narzekanie na ciężkie czasy, a w wie

R Ó Ż N E

—  W  sprawte notatki naszej, za-
mieszczoaeiji w N-rze w czoiajszyni, o- ju wypattkacrh daje się zauważyć znie-

;g O  b e k  „i,,,.. c  A Ą . n  . . . , . i7„ - „ i . ,  ,.„11.

Wieczornica w zaktadzie wychowawczym 
.Nasz Dom“ w Baranowiczach• i 1

W ieczorem  17 listopada odbyło się za- W  czasie przerw y ks. prefekt 
kończenie okresu szycia i haftu w  zakładzie raz pierwszy gościł w  zakładzie

obecnie

trzymaliśmy od przew odniczące ' 
cji p rop.-artystyczne. Komitetu uczczę- 

czynią oni starania o nową rewizję cennika nia 25-lecia sakry J. Et ks. b iskupa  Ban 
w sensie zwyżkowym. • durskiego wyjaśnienie, że w spom m a-

— K .nfisKaty. W t -ora.j przyaresztow anu ne w notatce  naszej zaproszenie  odmo
naload „Exp>-essu Wik ńskiego" ' ea kilka nosiedzem a tei sekcji oraz  * i • oy -twiadomdSo kromka-skich. s,ł0 s1?; a °  posiea, erna rej . ckmji u na w ystaw ach , i 2) w nadzwy

—  Suosydja miejsKie- W ileńskiemu To- że ułożone .i rozesiane zastało  oez je- c z a j n je estetycznem urządzeniu przez 
Warzystwu Krajoznawczem t przyznał magi— ero udziału, niłodzież w ystaw
.tra t jednorazow e subsydium  w w y so k o śc i"  _  Dyrekcja uniwersyteckiej 3ibljoieW Pu W zorem  lat -biegłych —  za rok

w ydane drukiem

chycemie —  SM P w ykazały  całkowite 
zrozumienie haseł, k tó re . nawołują ntło 
dzież do ofiarnej pracy w imię dobra 
ogólnego; a wynik tego  znowttż w y ra ­
ził się: 1) w najliczniejszymi udziale

wychow aw czym  „Nasz Dom ‘“ w B aranow i­
czach.

W związku z zakończeniem okresu kie- 
rowmczka zakładu p. K arpuszków na Anna 
zezwoliła sierotom na urządzenie wieczorm -

który po 
zwiedzi)

ubogą siedzibę s erotek, nie szczędząc słów 
pochw ały za wszędzie panujący ład i pozą- 
dek W miłym nastroju spędzono kilka go­
dzin nader przyjemnych, a wesołe usposo­
bienie mahe*- sierotek św iadczyło o przy­

kro złotyełn blicznej w W iln:e, zawiadamia że Bihlimeka • 7A. b n .
—  Zajścia  na tle bojkotu. Z racji u- htul7jt, czyn,ia ód soboty 21 listopada 1931 r. l e z ą c y  —  zastaną

♦
*

suw ania  ze sklepów żydowskich kupu 
iących - chrześcijan wynikały wczoraj 
scysje na ul. Niemimckiej i Wielkiej. 

Zajścia musiała likwidować poli-
ja.

W śród  handlarzy żydowskich krąży 
P ers ja ,  że różne instytucje pos tanow i­
ły zerwać um ow y o udzieienie tow arów

od godziny 9 rano. sp raw ozdan ia  z pirzelmegu prac  w
— Z a k ła d  d o  b a d a ń  r a k a .  —  W  nie p»zysposobieniu ralmezem, skąd szor- 

dzielę nastąpi o tw arcie  zakładu b ad aw  szy ogół będzie mógł zaczerpnąć ścis 
czeero rakow atych, u rządzonego w *ę informaoj-e o procentowym stosunku 
domu miejskim, przy ulicy Połookiej 4. wykonanej pracy przez poszczególne 

Poświecenia  zakładu dokona J. E. o rganizacje  młodzieżowe. Rola SM P—  
ks. biskup Bandurski j»st > w  ; y m okresie -  jak i w innych

Na uroczystość przyibędą J. E. M c- —  przodująca.
Na terenie powiatua raty, akcentując w ten spoósb przy tropobla  wileński, w ładze z p. w ojew o- 

łczeme się do bojkotu. dą
w ileńsko-tro-

i p. prezydentem  m iasta  na czele, ckiego na ogólną ilość —1- 82 zespoły 
A<» Ponadto  p rzvbvw aja  w związku z konkursowe, które doprowadziły  pra- 
d0 tern do Wilna liczni przedstawiciele cę do końca, B3 zespoły SMP. Na wy

świata naukowego z całej Polski. stav/ic konkursowej W iszniewie ko-
-  Dnia 22 Jistojwda 1931 roku w nie- Ś w u a  A.pow. wilejski) na 9 zespo­

lenia szoferów. Biuro T-wa „Arbon11 czyn- dzielę odbędzie się loterj?. fantowa na rzecz łów, które przybyły na w ystaw ę, 8 
ne będzie w Wilnie już od dnia 1 grudnia 10-ej konferencji, yań Miiosii r«zia ś. W.m- zespołów SMP. Na w ystaw ie koilkur-
r. b. centego a Pa*u4o ola naibiedn ejszj ch parafji sovve; w  Głcbokiem (pow  dziśnień-

/-.-X- a .i c  biletów  odbyw ać 1 S | .  , ,  vl , _ , ,
ski) na 11 zespołow  —  10 zespołów

Przed uruchom ieniem autobusów' 
t>onu“ . W przyszłym tygodniu zostaną 
Marczone do W łn a  3 autobusy „Arbonu". 
Jednocześnie z tem przybędzie do W ilna spe- 
'-jalista-inżynier celem przeprow adzenia szko

Zakład W ychow aw czy „Nasz Dom" w Baranow iczach.
Grupa starszych dz.e.wczynek przyL  p rac\ w  sali robót ręcznych.

AutODusy „A rbonu", k tóre ujrzymy, w O strobram skiej. Sprzedaż 
dniach najbliższych, są zm ontow ane w e- się będzie w różnych punktach m iasta wy . . .
dług ostatnich w ym agań techniki santocho- dawana* zaś fantów  —  w Qgn,sku para tia l- SMP. W pOWIPCie mołodtcząnskint 
dowej. M. ‘In. posiadąja one centralne og rze- nem. Cena losu 50 gr.  ̂ na 11 zespołów nagrodzonych 7 ze-
w aniH i t. p. luksusow e urządzenia. —  K ie d y  b ę d z ie  z w o ła n y  w ie c  a k a -  społów  SMP. Podobny s to s u n e k  w  in -

-  >przęt przeciw gazow y dla straży  ogniu d e m ic k i.  R o z m o w y  porozum iew aw cze nych pow iatach i na innych terenach.
wej. M agistrat postanowi! w ^asygm w ać  od- p rz e d s ta w ic ie l i  p o s z c z e g ó ln y c h  o r g a n i - __________
powiedriie kredyty na zaopatrzenie Wil. s tra -  1 . . , i i
ży ogmowej w niezbędny sprzęt p rzeciw ga- zacyj akadem ickich t r w a ją  nadal, 
zowy. Rozmowy cechuje jak  najdalej' fdą-

— U karani i zentieślnicy. Z arzad Izbv ce  z ro z u m ie n ie  u s u n ię c ia  w s z e lk ic h  n ie
Rzemieślniczej w Wilnie p, daje do w iadom o- p o ro .z lim je ń i potrzeby  jak najszybsze- 
sc ' wszystkich rzem.eslmkow, trak tu jąc p o - 1 i . - j
w yższe jako ostrzeżenie, że Urząd Przem yslo o tw a ic i a  U n iw e r s y t  itu .
wy I lnstacjii w Wilnie ukarał w myśl art. 126 O g ó ln o a k a d e in ic k i  w ie c , k tó r y b y
Ustawi)' Przem ysłow ej, w  przeciągu ostatnich p o p rz e d z i ł  w z n o w ie n ie  w y k ła d ó w , m a

się  o d b y ć  n a jp r a w d o p o d o b n ie j  w  p o -

cjalnej nalepki na w zór znaczka pocztow ego 
i sprzedaw ania jej na cele w alki z gruźlicą w 
m -cu grudniu, jako w okresie w zm ożonej 
korespondencji. Jedynie tylko dz:ęki protek­
toratow i królewskiemu oraz poparciu d) rek­
tora poczty, projekt „znaczka przeć,w gruzli- 
czego' został zrealizow any i w  grudm u 1904 
roku odbyła się pierw sza jego sprzedaz

Popularność znaczka, a zarazen ,Dni 
Przeciw gruźliczych", w zrastała z roku  t.a  
rok Inne państw a zachęcone wynikam* ma- 
terjalnem i oraz mimowolne,n przypom nie­
niem całemu społeczeństw u o konieczności 
walki z gruźlicą, wprowadziły podobne zna­
czki u siebie i obecnie „Dni P rzeć w gruźB- 
cze" odbyw ają się w e w szystkich państw ach 
Europy, Ameryk: i Azji.

Przytoczym y dane z niektórych tylko 
państw , gdzie sprzedaż (sam ego znaczka da­
je bardzo pokaźne sumy.

Mała, bo licząca zaledwie 3 i pół m'lj<x»a 
ludności D anja, zb era obecnie około 600,000 
zł. polskich (250,000 koron), czyli o raw ie 50 
groszy od m ieszkańca W e Francji w prow a­
dzono sn rzedaż/ nalepek wt 1925 r. tytułem  
próbv w jednem tylko departam encie, osiąg  
nięty dochód wyniósł 250,000 franków . Za­
chęceni tem Francuzi w roku 1926 sprzedają 
nalepek na Drzeszto dw a miljony tranków. 
zaś w  1927 r. zawiazał się K onrte t Na, odo 
w ), który przy ogólnt-m poparciu społeczeń 
s tw a otrzym ał' 14 'miljonów franków, jest to 
sum a olbrzymia, tem bardziej, że otrzym ana Z 
jednego tylko źródła sprzedaży nalepek.

Najlepiej zorganizow aną jest sprzedaż na 
lepek w  Stanach Zjednoczonych Ara. Północ 
nej, gdzie każdy obyw atel uważ.a za sw ój o- 
bowiązek złożenie choćby najdrobińęiszego 
datku na cele walki z gruźlica, w  1926 r. do 
chód wyniósł 5 miljonów dolarów, czyli 45 
milionów złotych p. Cyfry le ./jm ow itiie 
św iadczą o tem . co meże zdziałać dobrze 
zrozum ana przez społeczeństwo o farność.

Jakiemiż są wyniki w Polsce?
Sorzedaż nalepki podczas „D i Przeciw ­

gruźliczych" zorganizowano w Polsce pierw 
szy raz "w 1926 Ir., wyrnki początkow o były 
bardzo  nikłe jednakże w ytężona praca nad 
należyta organizacją dala j daie piekne rezul­
taty . o  czem św iadczy poniższe zestaw ienie;

V* 1926 roku uzyskano ze sprzedaży na­
lepek 25.630 złotych,

w 1927 roku uzyskano ze sprzedaży na le -

kilku miesięcy.
1) 105 rzemieślników

w arsztatu  rzemieślniczego
przeciętnie po 20  zł, z zamianą w razie nie­
wypłacalności na 2 —  3 dni aresztu ;

2) 8 m istrzów  rzemieślniczych za niepo-

Zkara ,e^ r ™ v  łowię przyszłego tygodnia.

BALE I ZABAWY
— Sobótka Koła Rolników Handlowców.

Poaaje się do ogólnej wiadomości, że Sobót-

NajwięceJ ząda.ia
na rynkach światow ych

Jut ze Świeżych zbiorów
jest do nabycia w handlach kolonjalnych

K.Abł?mowicz
ul. Kasztanow a 7.

cy, na którą przybył również miejscowy ks. kładiiem życiu rod/.innem, jakiem tchnie ca pek IU 724 złotych, 
prefekt D ąbrowski Kaźimierz. ly zakład w ychow aw czy. w 1928 roku uzyskano 87,792 zł ,

Dziatw a w  liczbie około 50 osób zgronta Miłość i praca —  dw a hasła tutaj dominu w  1929 roku uzyskano 362,799 zł. 
dziła się w obszernej i schludnej sali robót, jące, w ytw orzyły K zakładzie przyjem ną a t Widz iny, że w  ciągu 4 lal dochód wzrós! 
ręcznych, a kilka d/.iewczynek, przybranych mosferę. Każdj św ieży przybysz na w stępie i4_krotnie, należy się snodziew ać, że do- 
w piękne kostjum y krakow skie w łasnego wy doznaje miłego w rażenia i mimowoli odczu chód ten stale będzie s :ę now 'ększać i wkróf 
robu, wj głosiło szereg dialogów, jrrzeplata- w a, jak gdyby znalazł się w wielkmm, przy ce staniem y w pierw szych rzędach Indów 
nych Rkocznym krakowiakiem . kładnem i kochającem gronie jednej rodziny walczących z plagą gruźlicy.

N ieprzebrana ilość piosenek chóralnych, — Na zakończenie wieczornicy dokonano kil 
iakiemi dysponują w ychowanki zakładu, ka zdjęć pam iątkow ych, z których jedno, 
w zbudza podziw w każdym obcym przyby- przedstaw iające zakończenie prac okresu 
szrn, a w zorow e M ykonanie każdej piosenki szycia i haftu prz\ ninieiszem załączamy.
■■lotęgnje podziw. A-wicz.

SKrytnbójcire morderstwo

sytam e term inatorów  do szkoły dokształca- ka KJola“ Roln:k6w H andlow ców  Słuchaczy j" Ceny szkolne 
c tj zawód, karą grzyw ny po s0 zł. z za - N H Q _ w w iln ie  odw ołana w ubiegłym ty  W ieczorem  o g

minnti tak u r r i m  łi o < /iini,arR«?rii ♦ . . . . .  .  ̂ . r i_____ _________ ____

WILNO. — P rzed  kilku dniami nad rze- Obecnie policji udało się ujaw nić w in­
ką Połow nica znaleziono, jak notow aliśm y, nych 2jbrodni, którym i okazali się bracia Mi 
zwłoki mieszkańca wsi Kundty, gnt. p ostaw - chał i K onstanty K undrowie ze wsi te j sa- 

. . . i • skiej. M ikołaja Borówki. Ślady w idoczne i.a mej nazw y. C harakterystyczne jest, że mor-
■nsceii zacj i rezyserji dyr. M. "zpakiew .cza cj6|e w skazyiwały, że zmarł on śmiercią gw ał dercy przyznając się do winy za nic nie

tow na.
r.iianą jak wyżej na 3 dmiaresztui;'

3) 21 uczni rzemieślniczych (term inato­
rów ) za nieuczęszanie d;o szkoły dokształt- 
cającej •— zawód karą krzyw ny jx» 10 zf. 
hez zamiany na karę aresz-tu:

4) 9 'zem ieślników  —  właścicieli w arszta  
tów  za kształcenie te rn rnato rów  bez posia­
dania dyplomu m istrzow skiego, karą grzyw-

Puchniew -

godz. 8 ujrzymy barw ną
godniu, odbędzie się w dn. 21 hm. tj. dziś, kontedję m uzyczną Atidraiia p.t. „j alk»“ w
w salach In g .a i tu ,  Mickiewicza 18. Począ- reżyserjli W acław a Radulskicgo, w w ykona- Gliński, Ka:rpłnsk„ Lubiakowski
tek o godzime 2 1  11111 czołowych sił zespołu p.p. Szurszew - ski, oraz W asilewski.

Zaproszenia poprzednie z datą 14 bm. są  -ską, Brygiewiczern i Ciecierskim w rolach —  W ielka P arada  Kolejowa- Ciesząca się 
way.ne. głównych, W idowisko to zalifizyć można do powodzeniem Rewja Kolejowa, zostanie je-

  D ancing   czarna kaw a Dziś w  so - liajP]ękniejszych w  obecnym sezonie. Skła- szcze ra pow tórzoną ju tro  w niedzifelę o
botę, odbędzie się w  cukierni C zerw onego 2^ )? vna% r<” ici’

cha podać m otyw ów  zbrodni. 
IR H

Z  S Ą  i ’ Ó W

Sztralla Dancing —  czarna kaw a, urz.ądzo-

<)siągnięty dochód iest prawm czystym- 
dochodem netto, gdyż w ydatki są mmfmal- 
ne, a to ze względu na scentralizow anie c r-  
!ej akcji w Polskim Związku Przeć w gruźb- 
czym w W arszaw ie, który produkując m aso 
wo nalepki, plakaty i ulotki płaci za nie drob 
nostki. P raca zaś w Komitetach jest honoro­
wa, w ięc ofiarodaw ca pew n) m bvć może. iż 
ofiarow any przez r. ego grosz rzeczywiście, 
pójdzie na w alkę z gruźlicą.

W  najbliższych dniach zaczynają się „Dni 
Przeciw gruźlicze", trw ają  od 1 grudnia 1931 
roku do 10 stycznia 1932 roku, w  ciągu 40 
dni odbvw a się nie tylko sprzedaż nalepek, 
lecz jednocześnie szereg im prez dochodow ych 
bądź też m ających >na celu uświadomienie sze 
rokiego ogófu o potrzebie walki z gruźlicą 
W bieżącym roku K omitet W ileński przezna­
cza cały dochód z „Dn! Przeciwgruźliczych" 
na budow ę tak potrzebnego sanatorium  pod 
W dnem!

Niech nikt 7 mieszkańców! W ileńszczyzny 
nie odmówi najdrobniejszego datku i kupi

a zb e
ny do zŁ, .z zam ianą na i  dni aresztu w ny przez Tow  Przyjaciół Państw ow ej Śzko 
razie niew ypłacalności; jy Technicznej w Wilrlie. Początek o god/.

5) 17 osób ,za orow adzen.e warsztatóiwl1 23-ej, w stęp 2 zł., akademicki 1 zl. 
rzemieślniczych bez w ykazania uzdolnienia
zaw odow ego, karą grzyw ny od1 20 do 30 z,!,, TEA1 R I MUZYKA
z zam ianą jak w yżej na 3 dniaresztu. — T ea tr  Mie.Iski w Lutni. O statn ie przed-

SADYSTA NA LAWIE OSKARŻONYCH
■ Pożycie małżonków Kasperow iczów  po- 

przepiękne godime 20 w sali O gniska Kolejowego ul. zostaw iało bardzo wiele do życzenia. Z w ła- 
melodje, św ietne wykonanie aktorskie, oraz Kolejowa 19. W rewji bierze udział urocza szcza mąż, Stanisław  K asperowicz był to chociażby je d n ą  1.^-groszową n ak  łke
arcyciekaw e ujęcie sceniczne. D ekoracje po- p Hanka Skoroków na doskonała w ykonaw - człowiek bardzo niezrów now ażony. Z dener- rze rr"  miljony.
mysłu W. M akojnika. Kostjumy z pracow ni czyni najnowszych piosenek nastrojow ych, wowianie jego  często dochodziło do takiego y  , w ate. „ pa.nęto jc ie  o zbl,zaiących się
własnych. O rkiestra pod batu tą  kapełm istrza zespół girls i bov!!l O rkiestra Jazz!!! pod stopnia że bił i kałow a' sw ą żonę niem iło- „Drftech r zeciwgau liczvch‘ !
W. Szczepańskiego. *  kierownictwem p. Emjota, po za tem rew ja siernie. Żon^yzaś, bęcląc innego usposobienia K upu’Cie bez sarkania nalepki przeciwgru

Jutro  O godz. 8 wiecz. „Lalka". obfituje w moc monologów, kupletów, dow - znosda bicie i poniewierkę z. zupełną rezy- z
—  Jutrzejsze przedstaw ienie popołudnio- ciPó '' 1 ?hetchów. Ceny znacznie zniżone, gnacją

Zarząd Izby przypom ina, ze n ieprzestrze- staw ienia „Dnia październikow ego". Dziś, w w e na Ponulp.nce. Jutro w  medziełę dnia 22 b<1 tvlk°  od M  8 r - do 
ganię przepisów , obow iązującej U stawy Prze robotę dnia 21 bm. ukaże się niezw rkle fra - b.m. o godzin,e 4 po poi. ukaże się n a  przed 
myślowej, jak też , p rzePlsbw, regulujących pująca sztuka J. KaNera „Dzień pazdzierni- staw a n,u popołudniowem „Róża" Żeromskie 
sprawly term.natorsKie w okręgu W ileńskiej kow y“, która udniosta u publiczności wileń- go. Ceny miejsc zniżone.
Izby Rzec eślniczej, w  myśl art. 126 tejże skiej praw dziw y sukces artystyczny. Składa- — Jutrzejszy poranek w Lutni, ju tro , dnia

I,

U staw y pociąga za sobą karę grzyw ny do lą się na to  zarow no poryw ająca treść, jak 22 b.m. o godzinie 12 w  południe licznie ze- 
1.000, lub aresztu Qo 14 dni. —  W e w łasnym i opracow anie sceniczne, utrzym ane na w y- brane pzieci podziwiać będą „Kopć uszka" 
przeto interesie w szyscy rzemieślnicy winni sokrm poziomie W nikliwa reżysetja S tani- Grim ma w wykonaniu całego zespołu T ea - 
przepisy te przestrzegać. sławy W ysockiej, skupiona, pełna w y ra /u  rów  Miejskich. Fantastyczne dekoracje, barw

Lila rzcrneśln ków, posiadających jakie- S ta  p.p. D nin-Rychtowskiei. M rec tó ęS  Glin ne kostium y, m elodtjna muzyka, dw ór k ró- 
Ftolw iek bądź wątpliwości, wszclf Oh informa ckiego, Jaśkiewicza i Loedla, oraz nastro jo- la ćw ieczka, karzełk , dobra w różka 
cyj bezpłatnie ucziela Brnro Izby Rzemieśfni w e dekoracje W iifakojnika, tw „rza nieza- w szystko to ■oczaruje młodociane audyto- 

zei codziennie w godzinach od 9 do 14 w pom nianą całość. „Dzień październikow y' rjum.
'   -5.

C G  G k A lĄ  W  K IN A C H ,
Miejski; Samson i Dal-ila.
Helios: Wesoły Porucznik.
Stylow y; Gorąca krew.
Hollywood: W esoły Porucznik.
C asino: Podniebny rom ans (Piekło), 
P an : Marokko.
św iatow id : W ładczyni miłości.

Popierajcie budow ę sanatorjum  na W iłeń- 
W szystko jednakże m a sw ój koniec. O - szczyzme! 

tóż' w diru  30 czerw ca r. b. Helena K aspe-

ł tui!

swoim lokalu orz) ul. Mickiewicza Nr. 23-

w o j s i c o w A
— R ejestracja rocznika 1911. Pow torna 

rrejestracja  mężczyzn, urodzonych w roku
1911 dobiega końca

Prace rejestracyjne, wydział wojskow ) 
m agistratu, zakończy z dniem 1 grudnia.

SZKOLNA
— Ferie w szkoracn- W  dniach 7, 8 i 9 

grudnia nie bedą czynne te  szkoły, naaiczy- 
cielowie których zatrudnieni są jako kom - 
sarze spisowi

Jednocześnie do prac spisowych będą po 
wołani uczniowie wyższych klas szkół śred­
nich i sem inariów  nauczycielskich.

ZEBRANIA I ODCZYTY
—  Z W y,.s/ej Szkoły Instytutu N aukowo 

Sadawczego Europ) W schodniej w Wilnie.
Dziś w  sobotę dn ia  21 b.m. w lokalu Insty- 
totu, Z ”gm untow ska 2 o godz. 17 prol d r 
^®n in Sm al-Stocki z U kraińskiego Insrytu- 

Naukowego w W arszawie, wygłosi w y - 
lad p t. W scnodnia polityka Niemiec", o

schodzi uż w k ró tte  z repertuaru w pełni _  O statnie przedstaw ienie Aurelciu nie p  7 /  ' P' T  J K  K ,nnw nri/cni1! ustonniar n „ćmiprt, i„pi , ,, i i tow ny ( Uudwisarska 4) o przyw łaszczenie Odpow odzenia ustępując m e sca n.csmicrtęliiei rob ieg0<. w L utr,, ju tro , dma 2 2  h m . o (,; i„ t ,
komediji I redl y „Pan Geldhab , która llkaz.e godzinie 4 po poi. ukaże s ę nieodwołalnie

tea tr“  I l'tnia W najbl i11' raz ostatn i w sezonie rcyw esola konie- dze  t  j k ttviercfel j akiejetowna'; zostały od cie badan,a przez s.dz iego  śledczego K aspe-
szym czas,e. _ _ dja T. Łonalewskrego; '„Aurelciu n.L, rob te -  - , . i  ...L .L j________j  . _L,___ J.A „i,. Gi„ ........................................ ..........

—  T ea tr Miejski na Pohulance. Dziś T e- nro". stanow iąca bezsprzecznie jedną z sen
atr na Pohulance, czynny będzie dwtiikrotn.e. sacyj obecnego sezonu, św ie tną  obsadę s ta -  
Popoludim, godz. 4 ukaże s'ę  po raz 17 n o w ą . p.p. Dunin-Rychłow ska, D etkow ska, 
„Róża", potężny] d ram at S. Żeromskiego, w Ladosiówna. Sławińska, M arecka, Zielińska,

row czow a udała się do pobliskiego lasu po 
jagody. Przed wyjściem z domu, na zaoyta- 
nie męża. określiła miejsce, gdzie będzie. W 
godzinę po jej wyjściu vnaż udał się za nią.
Zaczął .rej rob:ć  rozm aite w yrzuty, aż w resz­
cie dotkliwie pobił sw oją połowicę. Nieszczę­
sna ofiara szukała ratunku w  ucieczce, ale 
zwyrodniałem dogoni! ją t  nożem poderżnął 
gardło.

Nieszczęśl wa przez długi czas nikomu nie 
—  P r z e d ś l u b n e  p r z y k r o ś c i .  — opow iadała o zajściu, n-dyż ro d z n a  m ęża gro

Do policji wpłynęła skarga p. Emilii Jakicje- ziła zemstą.
" '  osób trzecich dowiedział sio o za j- ' 15,45 Koncert ycioń (n ły ty) Muzyka

przez jej byłego narzeczonego Bolesława ściu kom endant PP. w N iem enc/' n i on to lżejsza.
Hejbo (S tefańska 11) 870 złotych. Pienią sk k ro w ał tę  spraw t de prokuratora W trak - 16,20 „Radjokronika' — z W arszaw v.

- • • ■ ■ • . . .  . .  16,40 Codz:enn> odc-nek powiescjiowy.
niej w yłudzone ped pretekstem  pokrycia ko- row czow a nie chi iała zeznaw ać na szkodę 16,50 K oncert ży c z e ń . Muzyka poważna,
sztów  zw iązanych ze ślubem, k tóry  natu ra l- sw ego męża. Dzięki uni.ejętnem u badamu. i 7,00 T ransm isja nabożeństw a Opieki M
nie nie odbył się- konfrontacjom  ze św adkam i, sędziemu udało Moskiei z kaplicy w O strej Bramiie.

W Y P A D K I 1 K R A O /iE iZ E

Radjo wileńskie
SOBOTA, DNIA 21 LISTOPADA

11,40 k o m u n k a ty  z W arszaw y.
12.10 Poranek szkolny ze Lwowa,
14.00 Program  dzienny.
14.05 M uzcka (p ły ty ).
15.05 Komunikaty i pogadanka z W arsza

W
W ypadki w  ciągu doby. Za czas od g. się od poszkodow anej d o w ied z 'ećęs ir p raw - 

9 dnia 19 do g. 9dnia 20 bm. zanotow ano dv.

Władyslavfa Stadnickiego j j  POLSKA, EUROPA i
od pow stania 1863 r. do 1921 r. (zatw ierdzenie granic państwa

polskiego)'
w lokalu Instytutu Nauk Handiowo-Gospodarczych M ickiewicza 18.

U yltłady < dbywać się będą o godz. U rano w niedziele: 22 listopada, 29 
listopada, 6 grudnia, 10 stycznia 1932 r,, 17 stycznia, 24 stycznia, 31 stycznia,

7 lutego i 14 lutego.
Wstęp na całą ser |ę  wykładów 5 zł. dla uczących się 3 z>. Wstęp na poje- 

dyńczy wykład 1 z ł ,  dla uczących się 50 gr.
Bilet) nabywać można w Bratnie] Pomocy słuchaczy I N. H.-G. w Wilnie 
w Lokalu Instytutu, Mickiewicza 18 w g. 4 —5 w soboty i w dniu wykładu

przy wejściu.

w  mieśoie 34 w ypadki wyłącznie 
znaczeniu.

o małem

jB G i i a r y

18,05 Audycja i konceii dla młodzieży z 
W arszaw y.

18 50 Komunikat rolniczy Wił. Tow . O lg. 
i Kól. Rolniczych.

19,00 Tygodnik litewski.
19,20 K w adrans akademicki.
19,35 Program  na niedzielę i rozmauości. 
19,45 Prasow y dz-iennik radiow y z W ar-

W  reżiiltacie badań K asperowicza za­
trzym ano i osadzono w więzieniu.

W  dniu w czorajszym  spraw a ta  znala­
zła się na wokandzie Sądu O kręgow ego.

Po zreferowaniu aktu oskarżenia i zba­
daniu poszkodow anej przez- dr. Sumoroka, 
zaproszonego na rozparw ę «vj charakterze bie szaw y 

Dla rodziny w yeksm itow anej pod Nr. 13 glego, w yszło na jaw , że K asoerowtcz byw a 20,00 „Na w idnokręgu '" ' felieton z
na ul. Potockiej E. R. 3 zł. czasam i niepoczytalnym , zw łaszcza w tedy, W arszaw y.

Prof. K. Opoczyński dla najbiedniejszych gdy jest rożna,niętniony. Poszkodow ana o- 20,15 Muzyka lekka z W arszaw y,
złotych 50. 7  św iadczyła że bardzo często w  takich chwi 21,55 „W itaj jutrzenko Sw obody"' —

Bezimiennie na m aszynę dla w dow y I zl. 4ach mąż ją  bil i katow ał. feljeton z W arszaw y wygosi T. Nittmar,.
Poniew aż zachodzi słuszna obaw a, że o - 22,10 K oncert chopmowskj z Warszawę

 ------- -------------------------------------------------- skarżony nie może ponosić odpow feazialno- 22,40 Komunikaty z W arszaw y.
D ebrze przeprow adzony pow szechny ści za sw oje cz \ny , przeto spraw a ta  zo - 23,00 «,AKUKL’“ odcinek z docrnka-

spis luunosci — to  podwaliny ustaw odaw - stała M roczona, a Kasperowcz przekazany mi. R redaktorow ie —  Jerry i Teddy. 
stw a. Jesteś uśw iadom ionym  obyw atelem  i eto szpitala, w celu zb ad an a  przez lekarzy 23 30 Muzyka taneczna z Dy1 gram ofo-
będziesz współdziałał z w ładzam i spisowemi. psycbjatrow . •  nowycn. j.

#
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T a j e m n i c a  b i s o w aML POŁOCZANY P O W . MOŁODECKI 
ar —  Obchód Swieta 11 1 i s topa da r.b. w
ifficłiej - osce Połoczany odbył się nader

dsfw a* v r o s o b T c h ^ p  K-  Zw:ei;ciad!Lm’ w Htórcn iuź. w krdh-e Pd- ^ “ nąć wszelkie przeszkody, k ló i .b y  mogt.
Y .r-n , -0 CfL w r^i ' S:  ̂ Ksztatt naszej rzeczyw istości, będzie utrudn-ć uzyskanie praw dziw ych danych od
Sęjaąa, Mtóhalkiewiczą Stefana, W nhnsk.e, pow szechny ^  lu> a $ £  w Jńur 9 grudnia obyw ateli. * 1 > *
1‘ ‘ y _ .vaPa z. w ny Janiny, urzęc ntkow gmi r b  j est rzeczą pierwszorzędnej wagi, aby Na sam ym formularzu spisowym znajdu-

^o raz  m -JS^o- ^bra.z, jak ; w dniu tym otrzymamy,, był iak- je się uw aga, że: „W  myśl axt. 4 ustaw y z
najpraw dziw szy. dinia 21 pażdz ernika 1919 r.

o n ofiejsKis
SALA MIEJSKA 

br«n«kv 4

Od czwartku 19 listopada 19.31 r. a ■©a ł s i j * "
Nad program  „ P a r i P T  d O  W S Z y S t k i e g ó  * w roil Sł6wrl<U MAR JA  COROA
Koncert, orkiestra pod batutą p. M. S a ln ł r H e o o .  Ceny Mieisc balkon 30 parter 60 Kasa czynna od g. 3 .30do 10 w

ii ̂  p. Okunćevrk;za i Wołka
v i d  G ew o now ej, naupfąwaziwsSy! j ,nia m  pazdz erm ka 1919 r. o organizacja
C ' 1 i ^  " - " i  WK ' S " S S  :óŻ Się r a  ten ° braz d 0 ty ?  Z o żą  ^  nań statYs tyki idm inistracyjnej (Dz. UKF Nr. 85, D Ź * 'I g ^ O W y  k ł f l O - t e a t r

. ozyd.owskre^, .z o s ta ł  m]|j0rly odpowiedzi na poszcze.gólne p y ta n a  poz. 4 6 4 ), zeznań.a poczynana w czas.e U C  I 8 fS  C 1*
t  . ■ 7  P ° any progfani tiroc kw estjonarjuszr. sp.nowego. Jeśli odpowiedzi spisu stanow ią tajem nicę statystyczną; będą l  • •  t  L  I  U  J

y Miano j nas e ne. będą praw dz.w e i dokładne, to  takrż ob raz  użyiw.ane tylko dla celów statystycznych i nie
O godz. 10 w kościele pborkow sk.n odbv - otrzyvnarn- w WJnlku sp ;su' ; w szelk;e zaś być udzielane w ładzom publicznym,

o s ę  u ro czy se  nabożeństw o pr'.y uuz ale odpowiedzi błędne, bądź niezgodne z p raw - ani też osobom pryw atnym  w innym celu,
dą psuć będą czystość obrazu. w szczególności n.e mogą być poastaw ą do

Pytania w form ularzu spisowym są  rze- nakładania podatków , przeprow adzan a rek

Dziś ceny noimalne: na 1-szy seans bab on 60 gi. pari.-.r 1 7.1 na pozostałe cd 8C gi

Film zzi k t ó r y m  s z a l e j e  c a ły  ś  v»at!
A tr a k c y  n y  p r z e b ó j  s e z o n G

Dźwiękowy kino teatr
HOLLYWOOD ’1

U l u b i e n i e c  w  SWPlłl n 3in r w s 7 e ,‘1
n t i e i ś e n n w r h  w ła d z  n a n * 5SriN«.tur9 7 Hyiat ol^-l/-"■>«/-  u lv“ i‘c  ńjfcsęuiMiu /. r a u y „ ,  t, , } ... .. p u b l i c z n o ś c i  •  ■ 4 *  “  -  ^ ‘  “  Ntół m w Waw w arcydz .  ś p i e w u o -d ź w ię k .

.y . • ’ -zycieŁstwa z d ,ia t- da pSt] .̂ b ęda  fcgjgfggg obrazu. w szczególności n.e mogą być podstaw ą do .. r  u u u a  iz-ł ł lieuŁa m-i/ o  ta r*  <'tra,,i«,a* '  szkolna 1 mieiscowee .0 snoecaensfcw a K ,  ,- a 1 . .  j ? ■ 1 1 w edł e opery .C z^r '* rlca K z. Lumcra. ivuz. o  sara btraussa.
O pjodr 17 w ś w e t l  cv PW  i VVF w no- .. Py^  tormularzu s p is  >w, n, *  rze- rak la^ąn .a  podatkow przeprowadzan a rek- z  udzja, em pfZfśh8z, l  Cl AUDETT COLBERT Nad ■ r g r m: Doda ki dźwiękowe, 

w owybudow anym gmachu urzędu gm.nnecro Ll0we  1 d,a “ k?S,° nle sskodLw i.  1 jednak vvytaczan a dochodzeń sądowych, p jlm demonstr> jednocześnie w d w u d  największych kinach , H e h o s * i  .H o l ly w o o d *
- 1 , * J  ę , S * ’ m ogą s.c znalezc u id ze  zby t podejrzliwi, kto lub adnnn^itracyjnych .

1 SJ >h 1li 4 r :  5  0  J11®. udeKorowanP rzy pow odując s :ę nieuzasadnioną obaw ą Jak widzimy, Państw o gw aran tu je  całko-
' ’» : .7 $ * < > ? &  ” r z e ' lau będą się starali uniknąć szczerej i dokładnej 'wtic.e tajemrncę zeznań sp .sow rch . Pow oduje
c ty c e ła  p. MichalUecy-cza, który w sw ern Od p o w ,ed z . N iek tó rzy ‘np. (zw łaszcza kobie- się ' '
przem ów  cni u  scharakteryzow ał przebieg hi-

^ocz o gnilz 4, 6 8 I ' 0  15.

odpowiedzi. Niektórzy np. (zw łaszcza kobie- s 'ę  ono przedew szystk ;em b-osgą 0 istotny 
ty ) m ogą s'ę w zdragać przed podaniem sw e- cel spisu, w  którym nie chodź przecież o j^u- 
go w ieka, innych w prow adzi w zakłopotanie na X, lub panią Y, lecz o globalne zestaw  t -  
rubryka w ykształcenia, inni jeszcze m ogą nie 1 czbow e jjewnych faktów, zjawisk i cech 
się uczuć Skrępowany mi ujawniem em sw ego charakterystycznych.
w yznan 'a, za\, odu pobocznego i r.d. Z na- Również sam a technika przeprow adzania
'.eźć się m ogą i tacy, którzy obaw iać się bę- sj>isu nie daje żadnych podstaw  do meufno- 
dą w ykorzystania ich odpowiedzi przez w ła- ści, Każdy kom isarz spisow y, który bezpx>- 
dze adm inistracyjne, lub podatkow e. średnio zbiera dane od ludności i wypeiri.a

W obec możFwości takich obaw , możemy kw estionariusz, skiada przed objęciem swej 
uspokoić wszystkich nieufnych, że zeznania funkcji, piśmienne zobow iązanie ,,do z t.J io - 
sp :sow'e w  niczem ńe m ogą im zaszkodzić t w ar/a  w ścisłej ta iem n cy  w-szelk,ch sklada- 
że d y sK re c jo n a ln o ść  daw anych .nformacyi nych mu zeznań".
jest calkow :cie zapew niona. Dokładne, ogól- Dalej, jak w adom o , wypełnione arkusze
ne wyniki spisu, 'mają tak olbrzymie znaczę- spisow e w ędruję do G łów nego Urzędu S ta - 
n e dla państw a, że w jego interesie leży tystycznego w W arszaw :e, gdzie podlegają

opracow aniu liczbowemu. T utaj rów nież żad- 
ne zeznanie indyw dualne tre  'może być ujaw 
nione n kom u  z poza urzędu, za co, na mocy 
w spom nianego art. 4, osobiście odpow iedz al 
ni są  pracow nicy, mający styczność ze sp— 
sem.

G dy w reszcie cały m aterjał zostanie opra­
cow any, w ładze statystyczne, pragnąc do 

Komisja Kwalit kacyina B rataiej Pom ocy "o rk a  utrzym ać tajem nicę zeznań przdeazu- 
Młodzieży Akademickiej U. S. B, .'4 mdjony n epotrzebnych ju ? *arkuszy do

storveznv d /T ó w  Polski i w skrzeszenie O j­
czyzny pod W odzem Narodu dolskiego P :er- 
w szego .Marszalka Józefa P tsudsk iego , na 
cześć k tórego  :wisz.vsc v powstali w znosząc 
Qkrzvk N ech żvje !! T ak sam o zostały 
w zn'esione okrzyki na cześć Pana. P rezy­
den ta .

P o  odczyck , odbyło się p rzedstaw ierte 
odecTant przez w y że  pom enicmech organi­
zatorów  O degrane sztuczki „Szaleńcy" i 
„Końska kuracja" w zupełności dobrze, ku 
pow szechnem u zad ow o'en i u obecnych. Po 
przedstaw ień‘u odbyła Się zabaw a taneczna, 
która p rz e rą e n ę ta  s :e do rana.

N aogół uroczystość obchodu św ięta w 
dniu 11 listopada rb. w Poforzanach odbvła 
s 'ę  bodai iak nigdy Snla bvła jak td k o  sta r 
czyć mtefsea —  przepełniona nastroi pano­
wał oż\«wiiaiąc>, lak, że należy spodziew ać 
s'ę. iż głucha do tychczas w ieś Połoczany 
ożywr s :ę. a  organizatorzy nadal będą oraco 
wac celem rozszerzeń 'a organizacjii kultural­
no-ośw iatow ej w  Poloczanach. W . W

N . R O K I Polskiej ^ uJ R .k.^> - ,
—  Rach bibljotekarski na prowincji. Róż zaw iadam ia Kol. Kok, że ostateczny  te r -  P ^ c r m  pans w ow o

ne .są źródła, skąd ludzie miasteczkow, i mfo składania podań o  obiadv ulgow e na ^  ^  ;e p rz e s trz e g a n i. jest zaw - B dgia
Miejscy mogą k o rz ^ ta c  z ks:ązek. Z asadn .- m iosac ęnidz.cMi rb. u ^ y w a  z dn.em 24 bm. J+n:ar„ rv foK- 4^ 7 rp Dei£ J ,
cxv  :d«ak Stdw a ic .d la : o M *  i Im ina . P K l i f a  tto tO B  po term inie nie będą uwr.Rtę e ■ y  J ̂  n , ;  e “ n« .M  ! » •  -  -
cłz:eż i dorośliL Sm utne tylko jes t to, że b i- Feologicznego i Sztuk Pięknych zgłoszą się J* ^ ________
bljotekń te od lat już kilkunie odśw ieżają 27 hm. -po bony na obiady ulgowe,

C f i K I N
W »il R *  «7. t« ; i i - « t

D ziś !  Wielki i ewelacyjny przebój dźwi kowy 
V  A  SkSC (CIEKŁO). W rok g». ulubieniec publiczności s łynny

I L  P I A N  ł  amant C h a r le s  F o r re l  i nowa wielka gwiazda, kc
bieta o zieh.nych or zach E lirsa  Land l.

Roman'! ReweDr ja! Emocja! Nad program’ Ati akc e dźwiękowe Por zątek seansów o g. 4, 6,
i IO.2O, w dnie świąt, o g. 2-ej. Na 1-szy seans ceny Zniżone

Dźwiękowy
Kino-Teatr

A N“
ul Wielka 41.

U io c z y s te  o tw a rc ie !  O is  a r c y M n  d ź wi ę k ,  re ż . J . S T E J ^ B E R G A  'śŁ  / &  W f t &< S  

tia a p a r a t a c h  d ź w i ę k ( ' w y : h  , .K ia n g f i lrn “  (A . E . O ) .
W roli głównej słynna gwiazda ekranu Marlena  Dietrich,  Gar ry  Cooper  i Adolt  Menjou.

P o c z ą t e k  o godz. 2-ej. H onorow e bil ty  b e z w ;g ’ędnie nieważne.

W ilcze
Dźwiękowy

Kino-Te«lr

.STYLOWY"
Wielk. 36

Dziś! Nafnowsze poraź pierwszy w W dme 00 proc. dźwiękowe arcydzieło p. 1
flWSa iWWfc JfV Śfp> SSKt IS® pizepiękny al nowo erotyczny dreniat w 10 akt

T1Ł |  Nao program dźv iękowa sensacia po raz pierwszy w

z ulubieńcem  n O o t  G i b s o n e m  p t K a rz ą c a  d ł o ń  p tężny sensacyjtły  di mat w 10 akt. w roi. gł.
G ib so n  i czarująca cmń ka g u i.zd a  M ing W o n g

Wilnie
Hoęt

OBIADY ULGOWE

gdzie podlegają one

Giełda Warszawska
1 dnia 20 listopada 1931 r. 
W ALU TY I DEW IZVt

Dolary

czeń .samopomocowych.

Z DOMU AKADEMICKIEGO

A dm inistracja Domu Akademickiego wży­

te od lat już kilkunie 
się  "wcaie, to  znaczy —  nie przybcw a ńn z \Vvdz!ału Praw nego, M atem atyczno-
ani jednego tom u, ani jednej broszurki. Po Przyrodniczego w d iru  28 bm.. 
c e sz a ją c ą  jednak w ieścią w tej dziedzinie z W ydziału Lekarskiego w dniu 30 bm.
jes t ukazanie s ę  św eży ch  Hibljoteczek ru - Nlezgłoszeme s ;ę w  terminie powcxluje
chom ych (w ędrow nych), zaw ierających w ygaśniecie p raw a do przyznanych św iad- 
dziesjątki ciekaw ych w ydaw nictw , w ysorto - 
w anych przytem  przez nstruktorów  ośw ia­
ty  pozaszkolnej —  odpow iednio do poziomu 
czytelników.

N ajw iększą ruchliwośUą pod względem 
czytelnictw a cieszy., się pow iat w ileńsko - 
trocki, dzięki w yjątkow ym  zdolnoścom  in­
struk to ra  ośw iaty pozaszkolnej p. Edw arda 
Aluchny. Obecnie p. Aluchna,. chcąc w 
pić w krótce w roli św . M koraja, przygoto­
wał iuż ,22 szafk; z książkami, jako b.bljo-f 
teki w ędrow ne. —  miłe prezenciki —  co°

Najm niejszą, niestety, ructTw ość przeja­
wiają w naszerr w ojew ództw  e —  hibliote- . .
ki gminne. Żadnej propagandy, ba, gorsze r^ędnie^ codzien r- 
naw et —  mechęć oożyczania. B ibljotekarza- Z!ny '■
roi są wyłączn e lunkeronartisze gm nni. ’,u p Q  0 GÓŁU POLSKIEJ MLODZlEzY
dzie często o zby t nisk.ej kulturze, przytem  AK UłEAilCKlEJ U.S.B.
zajęci spraw am  zaw odow em '. Panuro zresz
ti jakiś lęk pożyczania komuś książki na Główny Urząd Statystyczny zwrócił się 
stępcie chciałoby się, by b blioteka 
w ciąż nową. by \. razie na :m nie'szeg 'j u - bejm ująccj
■szkodzenia jej nie narazić się na jakąś czy- jaknajżyw szego poparc;a  akcji spisow ej na 
iąś „w ym ów kę", Słowem, ’ak 'eś zacofanD, terenie w ojew ództw a \v 'leńsk 'ego przez zor-
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U l u p ryv. . . 2 ,90

pożytecz
Książnicą

'r” a »"sprawie ustalenia term inu w prow adzenia się w  pedagogicznej literaturze poi kiej. Odzna- 
do 'wyznaczonego pokoju —- do dnia 25 b. m. cza s.ę w ełką rozm adością ood względem

Nowy-York 
N.-)fork kabel 
Paiyz 
Plaga  
;>ZW zjcaija
Herbu w obiolaiii

PAPIERY PROLCN1 0 ' A t ;
5 proc. kouw eisyjtij 41,7u
6 yifuc. duDrow. 62 
1 a sama 4 proc. 42,25.
7 pro^. iUoinzucyjua . i8 , :;0 —61,50 

10 pioc. kul jov, a 'O-ł.50
a proc. L. L. b . G. K. 1 B. R-, obligacje B.

O. 94.
Te same 7 pi ul. 83,25 

a proc. obi bud. BOK 93

59,50
J. Namysł i Biliński: Uc eszne 

ne h,ogadanki o tw ojem  zdrowiu, 
w a w szystkich Kol.Ko!.„ którym  przyznano A tlas 1931 r.
miejsca w Domu Akadem f i  ,n do  osob':s te -  Książka oryginalna, me mająca pod wzglę 
go poro /unren ia  się z Referentem Domu w dem sposobu ujęcia zagadnień konkurencji

 .. ..m^niirorł^oMio c-J a nr lAzirł o rr̂ łfrtĵ nrnfu : 11 f Afn + 111*7?* nnl^ŁriPI OHZHĆI—

O G Ł O S Z E N I E

rozpo- Yttalne Doroczne Zebranie Członków T o w a ­
rzystw a Kursów Technicznych rw Wilnie, 

się idnia 27-XI b.r. o  godzinie 7 
wieczorem w lokalu S tow arzyszenia T echni-

Nie; głoszenie się w tym term  nYi b ęd ze  rów  form y i dobrze przem yślana treścią. Dlatego 
noznaczne ze zrzeczeniem się. Żadnych re - tćż zasUiguie na jak na'w’ięlłszą uw agę nau 
klam acyj w tej spraw ie Adm uiistracja nie czycieli i rodz cow i pow inna 
uwględni. Referi nt Domu Akademickiego u- 

od godz'ny 15 m-n. 30 do

rodz:ców i pow inna być 
w śzethn iona jak najszerzej.

Bolesław  Błażek: P rzez kraj słonecznych .
dolin i górskiej gluszy. Książnica —  Atlas—  "jo ęd z ie  
jo 31 r w ieczore.

N owa książkę podróżniczą oddały w  rę kół F Jsk ic h  (W ileński 33). Członk ,w e  T o - 
ce czytelń ka zakłady w y d aw n ''z e  K s.ążri- zarzystw a oraz synm atycy proszeni są  o
ca   Af-as wz.ęcie jaknajhczniąjisz.ego

au to r czytelnika branni.

T o  n i e  j e s t  w s z y s t k o  ( e a n c

j kiej kosmetyczce Pani powierzy 
p elęgnację swej u r o d y .

T Y L K O
naprawdę d o h r 3  ^ sm etyizl

p o t r a f i

skutecznie a nieszkodl irie

usuuąć wady cery i
z a p o b i e c  j e j  w i ę d n  ę c i u

1 POSADY|
P i a n i n o

do sp 7edania. .Ugiel-
lońnia 3 m 27.

PCSZllkU'6  ̂ ®■ zagraniczne do sprze-
pos-dę kucharki lub 
służącej do wszystk e- 
g ■, mam świedectwa. 

Kalwaryjska 10—12.

zagrane
dania. 

Dominikańska 13—8.

Gscbs

N O W O C Z E SN A  K O SM ETY K A  

jes t  p row adzona  przez

dobra kosmetyczkę
M ick iew icza  9 m  7.
wejście: Śni-decki h 1. 

w gudz. 1JJ — 14 i 16 — 19.

lat 35 
intelig. 

z dobiej rodziny, wdo­
wa, ma ą a ukończony 
kurs pielęgtu-rki o r iy j-  
m e posadę wyi howaw- 
L’yni dzieci, nu te  pro­
wadzić gospodarstwo 
Wilno, O! arna 4 m. 2 

dla p. Z. B.

B A T E R J E
a n o d o w e

(radjowr) — zawsze 
świrze Ceny fabry­
czne. N» prowincję 
wysvła bez dtlicza- 
nia kosztówi opako 
wania i przesyłki. 
Firma Jan S iłas ń- 
ski W !iio, Wileńska 

25, te' 19 0],

uaziaiu w  ze-

£I była do Bratnie' Pom ocy jako  do organizac.u o zby^ dalP™Wa^ '  na Wba" k a k k 7  półw ysep za- _  Porządek dzienny:
“•* bejm ująccj całą 'mtod/.iez z gorącą prośbą . . .  . . . . .ledwie, do Bułgarji, ale bo też nie b vło trz e  Poiząuek dzienny zebrania:

ba szukać stron bardzo odległych, jeśli włó Fi Zagajen.e,
2) W ybór przew odniczącego, 

w  n,czem mezmienucnią 3) O dczytanie, protokułu poprzedniego ze
barak Przez człow eka,, lub jroznania życia praco-

Do sprzedani?
t  p o w o d u  w y j - z d u
umrbl wanie p< k ju ja 
dal -ego. w ied.ński gar- 

.  n itu r mebli salonowych
2 m i3SZkanla biumo, ło k , szafa, 2

' 3 pokoi i 4 pokój ze 'o w r ry  dam^si i męski, 
wsze.kirmi wygodami kwiaty i różne rzeczy 
nowrocztsnemi, vannt g o sp o d a rsk a  domowe- 
na miej cu do sy t :a -ao  Zwierzyn ec, Dziel 
ęcia Wilno, ul. Sło­
wackiego 17.

na 36 rn 1. 12—6

. .  . . .  . t u r . -  • - - j  -i l i - czega m iała zaspokoić głód zetknięcia sże zjak  a s  Olesn ssad-a na gminnych szafach b -  gan.zo.wan e w srod >g tu członki,w Bram ej , pr zyrodą,  w  n u r o m  nłezm enlona 
bljotccznych i czeka —  „sciereczk1, szczo- pom ocy szerokie1 propagandy w Derunku
teczki . . ... , chętnego i ryciiłggo , gD szaria się w  charak  spokojnego ludu i jego urządzeń.

Są —  oczyw  -icie w yjątk — r .esli cho- terze honorow ych kom isarzy spisow ych 1 •
dzrłoby n r. znów o pow iat w ileńsko-trocki czynnego współudziału z w ładzam 1 spisow e- PODRĘCZNIKI SZKOLNI- KSIĄŻNICY— 
—  to  za wzór staw iam  gminę m ckuńską, a mj Poniew aż sjtis g ru d n ó w y  organizow any ATLAS,
na-stępnie szereg  gmin w pow iecó  Tdzk n  i w w arunkach b a rd /o  nósprzy iających , rpa-r Romer: Mały A tlas GeogTabczny. W
oszrrrańskim  co z przyjem ność ą u pod- jy q honorow ą w spółpracę ko-misarzy, stano  stanow i Mały atlas geograficz
kr iślam, J. H pko- wi n.eiako s«irawdz-.an poczircia obyw atel .kie nv w ca;enl tego  słow a zr.aczerru zupełne

go i sprężysto-sci orgam zacyinei naszego^spo natlkj geografji wyszkołach pow szech

■.) Spraw ozuam e Zarządu za rok ubiegły, . d
5) Spraw ozdanie Konnsjii Rewizyjnej, *
6) \V'n:osek o zm niejszenie w ysokości 

sktadek członkowskich,
do Rady Ogólnej,,

Em.Cholem GABINET
Urolog R a c |o n a ln e j

i  Mieszkanie
3-ch p kojowe 2 ku h 
nią, lub pokoje oddziel­

nie do wyna ę U. 
Ul Ofia na 2 m 16

k o s  m e ty  m i e s z k a n i a

7) W vbory delegatów
8) W olne wnioski..

ZARZĄD Or.CnsbergUrOdl}'

4 — 5 pokojowe ze Dc sprzedania
wszell. wygodami do t<nlo rad)0 5 łampko- 

4 wynajęcia. we_ a„>rat annd« ,-v ;
gł 'śnik Filipsc. Z w i t .  
rzyniec, Dzielna 30 m 1

leczeństwa Z arząd Bratniei Pom ocy P M. nych i niższych klasach szkól średnich, pod

wynajęcia 
Makowa 5 u doz.

P l T  k d j
_  obLhfld ś  w icia M M afa ly  w R acol- w zględem treści i układu przystosow any ści

nfach. S.T” varzvszenie Młodzieży Polskiej w  czh nk )w  i dać d< won. że młodz-ez w v z - śle du w ym agań urzędow ych program ów
Rukojniach obchodziło u rocz \śc :e w  d n ó  15 ucze| ni P,°F'w a ^  ^  szkolnych.
lis to p ad a  „AW eto M łodzieży"; po w snóln°: kich o&Mme w anm kach dr. be zntcTesowmet M. H alaunorenner: Ćwiczenia praktyczne 
LL cfLiote soowtiedz: w  niedziel pezystapiłą pm cv dla dobra P anrtw a. K ^ d y  z koł.kol i  fj,7yk- ,y szkoIt, średniej. Trzecia zkolci

„‘..1— ua„. R^.,rn.D. P.um lr\- rh ra rv  kor? irS a ksj,ązka p H alaiuibrennera, obejm ująca oko
ło 40 ćwiczeń laboratoryjnych z nauki o 

sp so w e j " "  ' ■ ■

kich obecnie w aru rkach  do bezi-ntere«owner 
dla dobra Pańrtwa. Każdy z kol.kol. 

dn komun św ezłonkow Piratniej F >moc\ chcący k o r  YS+ać ksj,ązkil p Halaiuibrennera, obejmuiąca
g C & M * .  akabpm ia h .  c a '  św : -  W * * * * ,  musi dac

Stanls’aw a Kostki do wypełmon-j sali „Ogni f g  t>rał udz a w akc-!1 w dniach

s k a “ publóznością, wygłosi! refera* ks. nro- 
tek tor D G ailusz o t. „Żvw ot św . Stanisław a 
Kostki" drugi —  Do w yższych rzeczy ósrem  
stwi ir-ony —  w ygłosJ p. sekretarz SM P W  - . .
told R odrie\"'cz. sekcia ś)few acza  z SMP i 22e.,1!a. ' rat,veJ 
chór ood kierownictw em  p. organ sty  A.
N ow ick'ego ośpi^w ała piosenkę „ O  św ęty 
S tan isław ó  Patron e nasz".

Na zakończenie odegrano kem ed ’ke p.t.
„Żyd w beczce", pod reżyser ją |. T rz e d a -  
lóowa. Dakszewicz Dominik.

SODAL ICJA MA RI AŃS KA 
U. S. B.

9. 10, II grudnia r. b.
Kol.Kol., którzy nie beda brali udziału w 

ak d i spisow ej bez podania dostatecznych po 
w odów. nie m oga !.;czvć na żadne św iad- 

Pom ocy. W szvsth 'm  Kol. 
Kol., b :oraevm  udział w  spisie ludności przy 
znmia hc-U/Jf, n n ń sh w w a  odznaka honorow a; 
„Za ofiarna pracę" Zgłoszenia Ko! Ko nrzvj 
muie S ek retaria t G eneralny Pratniei Pom ocy 
w uodzinach 13-—15 i 19— 21 (ul. W ó lka
Nr 24).

cieple, posiada te sam e zalety, co i dwie po 
przednie, (ćw iczenia z optyki oraz ćw icze­
nia z m agnetyzm u i elek trycznośd).

T . M. Nittman: Pod ręką F ałmy (A lgór, 
—  kraj i ludzie). (D ookoła ziemi T . III) —  
Książnica —  Atlas, 1931 r.

Sklep papieru, s^pag^tu I 
m a t e r i a ł ó w  p l s a r s k o - k r e ś l a r s k k h

H. RODZIEWICZ
W ilio, Wielka 9

poleca d > wszystkich sklepów i biur: 
torebki, papier, szp^g.t i materjały 

biurowe 
po cpnark n a jn iisry ch

Choroby nerek, pę- 
moczo-

w yih  przjjm . 12 — 2 l e f Z D l C Z t J
i 5—7. jagiellońska 8 WILNO,
tei. 10-63. Mickiewicza 31

kobiecą 
konserwu- 

„ je, dosko-
Ch«rohy skórnr, , w e- uali, odświeża usuwa 
leryczn? i moczop} io- j fj skaz1 i braki, Masaż r ieduźy, wygrdy, ła­
wę. Wdeńska 3, rd  kosmetyczny twar-y. zienka. V/iw'ulśkiegn 
8 — 1 i 4 — 8. Fel. Masaż ciała, eltktiycz- 6c m 14.
5< ny, wyszczupla ąi y (pa

., . . .  ------ ------ — njey N„try sjt, rmc
DOKTUR MED na* według prol. SpuU

BiotmifiiiniiMśpS
. , d'bi< r»nie kosmetyków

p rzy j-  ,jP od 1— 12 do każdej cery Ost t-

Choroby skórne, le c z e -" 'e ' ‘y " W ?  J t ^ l l f C l !
i™,? b -W’ k " smetvisa CodzienniL oć ( 10—8 W ę dej, drzewo s k V
lekarska , opera je ko- t o  ZB p ,3. j .  K‘ T la łk o * sk u g o

O D B I O R N I K I  
RAT ) ^ Ł

głosni»i, słnehawiti 
Dmpy katodowe 

ma'ln Telefunken w 
firmie Jan Sałasiń 
ski, Wilno, J ileńsna 

25, tei 19-01

i R 0 Ż N !

Odkurzacze,
froterki, żela ka, pie- 
cyai i nne elrutry 
( zne apai aty dla go­
spoda-siwa domo- 
■węji.® » v n  bu Sie­
mensa Ceny **bry- 
czn . F'rma Jan Sa- ł 'S iński ,  Wilno, Wi- 
l-ń<Ua 2K tel 19-01

AKADE.MIKoW

Setki nsoołecznronycb oibvwatpfi iuż s’ę 
zgłoś to  do bezołatnej, a  koniecznej dla P ań - Podaje do w adom ości że w niedzielę dnia 
s tw a p racy  przy II Pow szechnym  S n i':p L ud- 22 bm. o godz^J 8 rano odbędzie s :ę w  kapli 
ności. Czvż będziesz gorszy od innych? Z a- cy 'odalicy jnej (W ielka 64) lahożeństw o 
p isy przvim uie Centralne Biuro S tatystyczne, sodalicyjne, poczem nastąpi w lokalu soda- 
O om  nikańska 2. licyjnym zebranie ogólne
  ----------------------------------- — -------- ------  G oście mile widziani.

Hurtowy Skład papieru i maferjałów piśm-ennych

Snółka Akcyjna ,*PAPIER“
WILNO, UL. ZAWALNA 13. Teł. 501.

P O L E C A  W DF1ŻYM WYBORZE

opera 
smetLCzne Wilno,

W ileńska 33, m. 1 Wielka 8.

Kaler darze na rrk  1932, 
ozdoby choinkowe

p O C Z tÓ W k i  świąteczne i noworoczne

Księgi rachunkowe
oraz wszelkie? artykuły  kancelaryjne i szkolne.

|  r śrklkadfttN C-a ^Iponrawiu, p i e l e  ę r m j t
m o m m  s m a m m v , suwd ^ dy  , * ^ v.

A K U S Z E R CA Ciabinet A  +
ŚMIANO WSKA Kosmetyki ( S e d w

preeprnu, dd/iła się ul lecznicze/
Zamito rr* 3 m 3. G» J. H  l  y n i e w i c  z o n e ] ,  
binet kosmetyczny, u' u[ w i p j K A M l i w e ^  
Su*a  zinars-rczWij piegi, -  . )0  . ,  i Ą  . ,
v ąrry, łuąl-fż, brodaw- y - „
ki, kut.:a|ki, wypadanie '

w łosów ------ -------------------- -----

Gotówkę
w ka/dej surn e lo­
kujemy pizy pełnej 
gwarancji na naj 
wy?sze oprocento­
wanie, bez kosztów, 
t O1* H.-K .Z a c h ę ­
ta* Ml H rw lrza  1, 

tei- 9 05

Akum ulatory
ładuje fachowe .Bez- 
płarnc labierauie i 
odnoszenie do do- 
m*iw Firma Jan Sa 
łasiński, Wilno, Wi- 
lrr-sk *  tei, 19-01 .

Z G U B I O N O
1,6o z . ul Mickiewicza 
między K^są Komu­
nalną a “ asynem Gar- 
ni 1 nowrm. Łaskawy 
znalazca proszony o 
zwrot. Oslrobramska 

' 6  m. 4

14)Kto był mordercą?
Nikt nie jest  tak uprzejm y dla dam, 

jak  m orscy oficerowie. Uprzejmy komi­
sarz  wziął mnie odrazu pod sw oją opie­
kę. Zjawił się na polu walki, oznajm ia­
jąc, że kajuta Nr. 17 należy do mnie, 
d la  nich zaś przeznaczone są Nr. Nr. 13 
i 28, lub poprzednio  za jm ow ane  przez 
tych panów  kajuty

W  oczach moich wyczytał,  że odtąd 
uw ażam  go za bohatera .  Z usirTechem 
zadow olen ia  odszedł od nas, a ja  zaję­
łam się rozlokowywaniem  się na no­
w e  miejjscu. P rzykra  ta  scena podnie­
ciła moje nerwy.

M orze było gładkie, jak  zwierciadło, 
słońce grzało coraz silniej. W spom nie­
nie choroby morskiej odpłynęło gdzieś 
w daleką przeszłość.

W yszłam  na pokład i z apetytem
wypiłam  herbatę, a potem zagrałam  
part ję  bridgea z dobrze  w ychow anym i 
młodzieńcami. Byli dla mnie bardzo
uprzejmi. Pogodziłam  się więc z ży­
ciem i zaczęłam  patrzeć  jaśniej w przy 
szłość.

Kiedy schodziłam na dół, ab} prze 
b rać  się do obiadu, s łużąca  zastąpiła  
mi drogę, i z tw arzą  pełną  niepokoju, 
frznajmiła:

—  W  pani kajucie je s t  o k ro p n y
.zapach, panienko. Nie wiem, co to
jest, aie obaw iam  się, że p a n :enka nie

W y d a w c a  b n i u s i r w  / ł in c h r e w ,  z .

będzie  m ogła spać. Na pokładzie C- 
jest, zdaje  się, wolna kajuta. Może pa 
ni tam dzisiaj p rzenocuje?

—  Rzeczywiście, zaoach  był o k ro p ­
ny. M ożna było się udusić. Pow iedzia  
łam pokojowce, że pomyślę, w czasie 
p rzeb ieran ia  się. Z apach  ten nie był mi 
obcy. Ale gdzie ja go czu łam ? Kiedy?.. 
Krzywiąc się z obrzydzenia , p rzypom ­
niałam sobie nagle: assa  fe t id a 1 Kiedy 
w czasie wojny p racow ałam  w szpita 
lu, często stykałam  się z tym w strę t­
nym zapachem .

O czyw iśc ie :  a ssa  tetida! Ale skąd 
to się tu w zięło?

Usiadłam na kanapie, pojmując 
nagle cel tej intrygi: ktoś podrzucił 
mi do kajuty pęczek  cuchnących traw, 
ab y  wypędzić mnie z niej. Skąd taki 
upór w chęci zajęcia kaju ty?  Przypom  
nialair. soDie szczegóły sceny w  korj’- 
tarzu. Coś było w kajucie nr. 17, co 
przyciągało  w szystkich  pasażerów ! Prze 
cież inne kajuty były lepsze. Czemu 
więc obaj ci pasażerow ie  z takim upo 
rem dom agali się numeru s iedem naste­
go?

17... nie mogłam się uwolnić od 
tej cyfry. 17-go w siadłam  na pokład 
171... pow strzym ałam  okrzyk zdum ie­
nia: rzucdain się do wahzki i v\vjęłam 
drogocenny papierek.

I7 i 22... Myślałam, że to oznacza 
datę  odpłynięcia  Kihnorden Castle. 
Czyżbym się myliła? Czy ten, kto noto

w ał datę, po trzebow ał zapisyw ać rok? 
A gdyby  cyfra 17 oznaczała  numer ka 
.juty? A cyfra 1? Oczywiście: p ierw ­
szą godzinę! A 2 2 ?  C hyba  dzień mie­
s iąca . .. Spojrzałam  na kalendarz ścien­
ny: ‘ .- .

Był to 21...

ROZDZIAŁ X.
R A T U J Ę  N I E Z N A J O M E G O

Trudno opisać, jak odkrycie  to ucie 
szyło mnie niepomiernie;' Byłam pew ­
na, że w pad łam  na właściwy ślad. Jcd 
no w  każdym razie było dla mnie jas- 
nem: nie można opuścić  kajuty, i rze- 
ba znieść na jgorszy  zapach  i orze-  
trwać 1 f

Ju tra  już 22-go. Coś s ię  stanie o 
1-szej w nocy, lub o 1-szej po połu 
dniu. Z apew ne ŵ  noc} . A więc jeszcze 
sześć godzin oczek iw an ia1

Nie wiem, jak ja przeżyłam te sź e sć  
godzin. W eczór wlókł się bez końca, 
godzin. W ieczór wlókł się bez końca. 
W cześnie  zamknęłam się w swej kaju­
cie, zapew niąjąc  pokojów kę, że w sk u ­
tek kataru nie czuję najmniejszego za 
pachu. Położyłam się- do łóżka, przygo 
towując obok szlafrok i pantofle na 
wrszelki w ypadek, aby  móc zerwać się 
każdej chwili.

Czego czekałam ? Nie wiem sama. 
Miałam pełną głowę przypuszczeń, a 
każde z nich było bardziej fantastycz 

ne od poprzedniego. Ale nic o  to cho­

dziło: faktem było, że o  pierwszej w 
nocy stanie się coś niezwykłego. Gdy 
by się jednak nic nie sta ło  —  znaczy­
łoby to, że jestem głupią  dziewczyną, 
k tóra  rozrzuciła na  w ia tr  swroje dzie­
dzictwo.

Serce tłukło się we mnie mespokoj
nie.

Z egar  na pokładzie w ybił p ie rw ­
szą. Pierwsza... nic me słychać. Trze­
b a  czekać! Tss... Co to? Kroki w ko­
rytarzu?..

N agle  w ybuchła  bom ba: drzwi ka­
juty o tw arły  się. W pad ł przez nie, jak 
wicher, nieznany mi człowiek i dusząc 
się wybełkotał

—  Ratunku! Gonią  mnie...
Nie było czasu na pytania . Z kory 

ta rza  dochodził odgłos zbliżających 
się kroków. Miałam najw yżej czferdzie 
sci sekund do powzięcia decyzji. Ze­
rwałam się z łóżka, zapom inając  o 
wstydzie  i zarzuciłam szlafrok na ra ­
miona.

Trudno jest ukryć człowieka w ka­
jucie, szczególnie, gdy wzrost jego do­
sięga dwóch metrów. N :e namyślając 
się, podniosłam wieko dużego kufra. 
W skoczył tam, nie py ta jąc  o nic. S-żyJą 
kn rzuciłam ręcznik i bluzkę na wieko 
kufra. Potem skręciłam w łosy w  nie­
sam ow ity  węzeł, na  wierzchołku g ło ­
wy. Z punktu v,idzenia estetyki węzeł 
ten był niezbyt pociągający, ale ze 
wszystkich nnych w zględów nadaw ał

się doskonale  do tej sytuacji i był 
p raw dziw em  arcydziełem. Nikomu me 
przyszłoby do głowy podejrzew ać ko­
bietę, iiosziącą takie uczesanie  o ukry 
w anie  mężczyzny w  kufrze.

Z apukano  do drzwi. Zanim odpo­
wiedziałam, drzw i o tw orzyły  się.

Nie wic-m, czego właściw ie się b a ­
łam. Może obaw ia łam  się ujrzeć na 
p rogu  P ed g e t ta  z rewolwerem w  rę­
ku lub misjonarza ze sztyletem.

W  każdym razie straciłam się zupeł 
nie, u jrzaw szy na p rogu  starszą  kobie 
tę —  służącą okrętow ą, widocznie.

—  Przepraszam . czy panienka 
dzw oniła?

—  Nie!
- -  P rzepraszam  bardzo, ale :eden  

pasaże r  upił się i baliśmy się, że w ej­
dzie do kajuty  i przestraszy  panienke.

—  To okropne. —  jęknęłam.
—  Jeżeli panienka będzie czegoś 

potrzebow ać, proszę zadzwonić na 
mnie. Dobranoc, panience.

—  Dobranoc,
Uchyliłam drzwi i ostrożnie w yjrzą  

łam na korytarz. Z wyjątkiem zwolna 
odchodzącej kobiety w  korytarzu nie 
było nikogo.

Pijany! O to  najprostsze  rozw iąza­
nie zagadki. Dotknięta w najdelikatniej 
szych uczuciach .kopnęłam kufer i roz 
kazałam surow o:

—  W yłaź  p a n 1
Nie było. odpowiedzi. Nieznajomy

leżał nieruchomo. „Napił się do utraty 
przytomności. Co ja  teraz z nim zro­
bię" —  pom yślałam  ze złością i nagle 
krzyknęłam na podłodze ciemniała ka 
łuża krwi.

Zebra łam  wszystkie siły i podnios­
łam mego gościa i wyciągnęłam  na śro 
dek kajuty. Zdjęłam z m ego m arynar­
kę i zobaczyłam  dużą ranę na lewem 
raimeniu. Trzeba było opa trzeć  ją n a ­
tychmiast.

Zintna w oda  ocuciła go.
—  Proszę  się nie ruszać! — rożka 

załam.
Ale był to widocznie człowiek, u- 

m iejący opanow ać  się szybko. Zerwa* 
się i odpow iedział zimno, praw ie  wy  
zywająco:

—  Niech się pani nie kłopocze. Nie 
potrzebuję pani pomocy! ,

—  Ani słowa wdzięczności!
—  Opatrzę  panu  ranę.

—  Proszę mnie nie dotykać!
Pow iedział to takim tonem, ja k ­

bym prosiła  o jałmużnę. Zakip ia łą  we 
mnie obrażona dum a nie mogłam wi 
baczyć mu tego w yzyw ającego , nie­
przyzwoitego w prost  tonu:

—  Jeżeli pan myśli, że iest dobrze 
wychowany...

—  Niech się pani nie denerwuje, 
zaraz uwolnię panią  od sw ego  to w a­
rzystw a

(D  C N.)
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